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Przesilenie w obozie kato­
lickim w Niemczech.

Wiadomo, de nlem iercy katolicy w Niej* 
czeoh od k ilkunastu  la t wiodą między sobą 
spór o zasady, kierunek i charak ter organi- 
zacyi robotniczych. W ytworzyły się miano­
wicie wśród przywódców chrześcijańskiego 
rucha  robotniczego dwa kierunki ideowe 
od głównych swych centrów zwane: k o -  
I o n o k  ' m i b e r l i ń s k i m ,  k tó re  walczą o 
uznanie w całe] akcyi katolickiej i supre- 
m toyę nad setikami zorganizowanych robo 
tników  katolickich.

EiffUAwk koloński stw orzył i rozwinął 
dzisiejszą, wspaniałą organizneyę katolików  
w Niemczech i naasw ał jej swoje piętno a i  
do końca ostatniego dziesiątka la t ubiegłe­
go stulecia. Zasadniczo ruch robotniczy er 
g M U łO s.i)’ i prowadzony przez Kolończy- 
kńw  płynie dwoma łożyskami. Najpierw po- 
W atsł/ i rozwinęły ilę  lokalne stow arzysze­
nia robotnicze, kierow ane przez duchowień­
stw o 1 zostające pod bezpośrednim wpły wem 
władz kościelnych. Cek m tych stow arzyszeń 
robutniczyrh parafialnycn jes t szerzenie o- 
św iaty religijnej i społecznej, uświadamianie 
robotników o ich zadaniach i obowiązkach, 
jednem  słowem praca nad religijno-kultural- 
n  m podniesieniem stanu  robotniczego.

Później powstały związki zawodowe ro ­
botników chrześcijańskich, k tó re  wyłączyły 
z swego program u kw estye religijno-m oral­
ne, natom iast, Jako (główne swoje zadacie 
w? tknęły prace około m ateryalnego pole­
pszeń • doli robotników przez uzyskanie 
wyższych plac 1 regulowanie stosunków  
pracy.

Związki zawodowe, Jako zajmujące się 
praw ie wyłącznie kw estyą socyalno-ekono­
micznego podniesienia stanu  robotniczego są 
w akcyi swej samodzielne, nie podlegają bez­
pośrednio władzom kościelnym, ani kierow ­
nictwu duchowieństwa, oraz są międzywy­
znaniowe w tern znaczeniu, ze na członków 
prty jm ują obok katolików  1 osoby innych 
wyznań chrześcijańskich.

Te sarady ideowe 1 organizacyjne u<e po­
dobały się bardzie] ortodoksyjnym  katoli­
kom , szczególnie X. kardynałowi Koppo' *1 a 
za Jego przekładem  kierownikom  zachodnio- 
prusŁiego Związku katolickich tow arzystw

robotniczych, relig^no-kultoralnych, z siedzi­
bą w B arlinle: X. Fournslowi. Drowi Flei- 
schorowi i innym. Na zjazdach ielegatów to ­
warzystw  tego Związku w latach dziewięć- 
setnych domagano się najpierw  zmiany ideo­
wego kierunku chrześcijańskich Związków 
zawodowych, a kiedy ,,upomnienia przyja­
cielskie" nie odnosiły sku tku , kierownicy 
Związku berlińskiego wypowiedzieli „kolon 
czyko*n“ o tw artą wojną. Mianowicie na pią­
tym zjeździe delegatów tow arzystw  robotni- 
czynh złączonych w Związkccb z siedzibą w 
Berlinie, odbytym w r. 1902, potępiono za 
s idy i kierunek chrześcijańskich Związków 
zawodowych i uchwalono w łonie rellgijno- 
kultm ałuych tow arzystw  robotniczych zakra­
dać t. zw. oddziały zawodowe (Fachabteilun- 
gen), k tó re  mają zajmować się zawodowymi 
i ekonoroicznemi sprawami członków. Od­
działy zawodowe, tak  jak  kulturalne tow a­
rzystw a robotnicze pozostają pod bezpbśre 
dniem kierownictwem duchowieństwa i wpły 
wem władzy kościelnej, a m ogą do nich na­
leżeć oczywiście wyłącznie katoliccy robo­
tnicy.

Uchwałę powyższą zaraz zaczęto wprowa 
dzać w praktykę, organizować oddziały za 
wodowe, zwalczając równocześnie zawzięcie 
Związki zawodowe robotników chrześcijan- 
skicn, jako  szkodliwe ze stanow iska in tere­
sów katolickich.

Akcya „berlińczyków" wprowadziła więc 
rozdwojenie wśród katolików  niemieckich w1 
dziedzinie organlzacyi robotniczych, z k tóre 
go wyniknęły następnie zacięte spory i wal­
ki między przywódcami i organam i praso­
wymi obu kierunków, k tó re  znowu dosfcar 
czały wrogom m aterysłu do napaści, a we­
w nątrz siały zgorszenie.

Zajęli się więc sporem biskupi niemieccy, 
którzy kilkakrotnie na swych zjazdach kwe- 
styę tę omawiali, zasadniczo jednak ani j e ­
dnemu ani drugiem u kierunkowi nie przy- 
znrno wyłącznego uprawnienia. Wreszcie 
wiodący spór udMi się do Rzymu po w yrok 
Leon XIII r.toli zajął stanow isko jakby wy­
czekujące i także za żadnym kierunkiem  w 
ozczególny jak iś sposob się nie oświadczył.

Kiedy na stolicę apostolską wybrany zo­
sta ł kardynał Józef Sarto, przywódcy „ko- 
ończynów" 1 „berlińczyków" ponownie mu 

sprawę sporu o związki zawodowe przedło­
żyli, nie ofieyalnie wprawdzie, lecz drogą a 
dresów hołdowniczych, w których każdy k ie ­
ru nek  swoje 2 .sady wyłożył. W szczególno­
ści w r. 1909 w kw ietniu wybrała się do 
Izym u deputarya południowo-niemieckich 

Związków katolickich tow arzystw  robotni­
czych i chrześcijańskich Związków zawodo­
wych, k tó ra  na k ilka dni przed przyjęciem 
wręczyła Ojcu św. treść adresu, k tó ry  na­
stępnie przy oficyalnrm przyjęciu został P a ­
pieżowi odczytany. W adresie tym  skreślono 
zasady k ierunku kolońskiego i zaznaczono, 
‘ż zachodnio-niemiecki Związek tow arzystw  
robotniczych popiera wspó’ną pracę katoli­
ckich i ewangielickich robotników  w chrze 
ścijańskich Związkach zawodowych.

Papież w odpowiedzi na adres w  sprawie 
Związków robotniczych powiedział:

„Proszę Boga, żoby pobłogosławił dzia­

łalność waszą i cieszę się, ze stosownie 
do nauk mojego* Poprzednika Leona XIII 
stworzyliście organizacyę robotniczą, k tó ­
ra  już tatc wspaeiałe wydała ‘owoce. Go­
dzę się na to  w zupełności, że w chrze­
ścijańskich zwląiz, ach zawodowych tak  
skuteczne spełniacie apostolstwo i wspól­
nie z protestantam i pracujecie nad u trzy ­
maniem ducha chrześcijańskiego".
Słowa Ojca św. nie załagodziły jednak spo­

ru, któ^y trw a dalej. W Zielone Święta bie­
żącego roku odbył się w Berliaie zjazd de­
legatów katolickich tow arzystw  robotniczych, 
należących do Związku berlińskiego.

Przed zjazdem wybrała się do Kzymu de­
p u t a t a  tego Związku z X. B r e y e r e m  na 
czele, k tó ra  Ojcu św. przedłożyła adres, za­
wierający następujące trzy  zasadnicze punkty  
program u berlińczyków :

1) Pragniem y, aby podobnie, Jak całe 
życie doczesne, także życie SDOłeczue słu­
żyło za środek do celu, k tórym  jost życie 
nadnaturalne, mające swój cel ostateczny 
w Bogu. Dlatego też odrzucamy zs.esdę, 
jakoby należało, uważać, pracę i życie so- 
cyalne za spraw y „czysto ekunomiczne" 
a ternsamem, jakoby należało je wyklu­
czyć ze ścisłego związku z tyciem nad- 
naturalnem  i celem ostatecznym.

2) Stosujem y się w rzeczach praw  i 
obowiązków praty, w rzeczach prawa 
własności, oraz w  rzeczach chrześcijań­
skiego porządku Bpołecznego do zasad, 
wyłuazczonych w encyklikach Papieża 
Leona. XIII a także w twoich, Ojcze Świę­
ty, oświadczeniach. Wagę rozstrzygającą 
kładziemy na przestrzeganie obowiązków, 
połączonych z pracą, a Które to obowiązki 
spełniać winien robotnik względem sam e­
go siebie, względom swej rodziny, wzglę­
dem towarzyszy zawodu, względem rpołe 
czeństwa i względ am państwa.

3) Podobnie, związek katolicM cn 
stow arzyszeń robotniczych (siedziba Ber 
lin) opiera się w całości na wskazaniach 
Kościoła i dąży z powodzeniem do u rze­
czywistnienia ich w życiu praktycznem  
— ta k  też oświadcza, iż w spraw ach re- 
iigii i moralności jego pojedynczy człon 
kowie a również związki za izodowe, d ą ­
żąc e do polepszenia płac 1 stosunków  pracy, 
poddają się tej władzy, k tó rą  sam Bóg 
usGmowił stróżem swych praw  także w 
odniesieniu do życia publicznego. Otwarcie 
tedy i z własnej woli uznaje berliński 
związek w całem swem działaniu powagę 
Stolicy św. i przez Boga ustanowionego 
pasterza Kościoła, będąc przekonanym, że 
zbawienie i dobro pojedynczych członków, 
jak  i całego społeczeństwa da Bię osią­
gnąć tylko przez złączenie się z tą  wła­
dzą, k tó rą  sam P. Bóg dla głoszenia swych 
praw  ustanowił.
Ojciec św. na len adres odpowied:iał w 

słowach następuj ącycb:",
„Znam Wasze zasady i Wasze dąże­

nia, a także różnice, k tó re  Was dzieią od 
innych organizacyj. Pochwalam Was i u- 
znaję Was i wszelklemi siłami staram  się, 
aby W asze zasady przyjęte były przez
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wszystkich. Tych drugich nie pochwalam 
(reprobo); nie potępiam jioh, bo p^tępie- 
w‘e nie jes t moją rzeczą, ale ich zasad, 
k tó re  są fałszywe, nie mogę uznać (ap- 
probare non possuir).

Jeżeli stronę gospodarczą życia usunie 
się z pod wpływu religii, tak , że religia 
nie przenika już całego człowieka i całej 
organizacyi, muszą z tego wyniknąć fa 
talne skutki. Jeśli się bowiem usuwa re- 
ligię od wpływu na jeduą część życia, 
n. p. dążności gospodarcze, usunie się ta k ­
że w net jej wpływy na inne sprawy ży­
cia praktycznego. W ten  aposóo dojdzie 
się wnet do bezwyznaniowości, to  znaczy 
do wyparcia się religii na drodze naj­
krótszej. DJatego takich organizrcyj u- 
znawać nie mogę.

Nie można także jednostki, poszcze­
gólnego człowieka, odłączyć od organiza 
cyi mówiąc, że poszczególni czconkowie 
podlegają władzy Kościoła, lecz nie pod 
lega jej organizacya jako  taka. To je s t 
falszywem, niomożliwem i nie wytrzym n- 
je  krytyki. Kościół ma prawu wydawać 
rozkazy także organizacyom.

Powiedz Twoim przyjaciołom I kocha­
nym robotnikom : Ojciec św pochwala 
Wasze dążenia zupełnie, zgadza się z W a 
mi, czuje z Wami i życzy gorąco (vehe 
m enter), aDy w szystkie inne organizacyę 
z WaBzemi dążnościami się zgadzały (eon 
veniant). Chcę, abyś powiedział w szyst­
kim prezesom i członkom : Papież udziela 
ira z pełni se ica  błbgbśtb#|eńsfw a I prosi 
ich, by na tej samej co dotychczas dro 
dze i nadal dzii łali n le tjlk o  dla dobra 
ziemskiego, lecz także dia duszy robo­
tników ".
To oświadczenie Ojca św. „berlińczycy" 

przyjęli z wielką radością, ontnzyaz-nem, u- 
ważając je  jednocześnie za potępienie ofi­
cjalne kierunku kolońskiego. Natom iast „ko- 
lończycy" są zupełnie powściągliwi w wyra 
źeniu swej opinii.

Praea akatolicka i antychrześcijańska ca­
łych Niemiec i innych krajów  zaś nie uk ry ­
wa wcale swego zadowolenia Żywioły rady­
kalne i antykatolickie liczą na to że oświad 
ozenie Papieża doleje oliwy do ognia sporu 
wśród katolików niemlec.i spowoduje ciężkie 
przesilenie, a następnie rozłam w obozie k a ­
tolickim w Eeeszy oiemieckiej — co oczy­
wiście ułatwiłoby blokowf socyalistyczno-li­
beralnem u podkopanie niezdobytej i n iena­
ruszonej naw et od la t kilkudziesięciu „w ie­
ży ceLtroweJ".

Miejmy atoli nadzieję, że światli, roz tro ­
pni, doświadczeni i w ytraw ni wodzowie k a ­
toliccy w Niemczech wyprowadzą obók swój 
z chwilowego przesilenia i że Jak dotych­
czas, tak  i nadal o katolickich Niemczech 
będzie można śmiało powiedzieć: „Germania 
docet".

Po o tr s ła o  r o M (5w.
Z ostatniego zebrania rolników  nałoży 

jeszcze podkreślić niektóre ważne momenty. 
Przedew szystkiem  obecność X. biskupa

Rękawiczki, Pończochy,
Skarpetki, Welonki, Wstężki, 
Faski, Torebki najmodniejsze

poleca
w wielkim wyborze i cenach niskich

asteosHows”
Kraków, Srodzka £.

Sapiehy nadawała obradom pewne wyższe 
piętno.

Udział duchowieństwa w akcyi rolniczej 
w całym kraju  jes t nietylko pożądany, ale 
wręcŁ konieczny, — bo na tem  właśnie polu 
najłatwiej w ytw arza się harmonia społeczea, 
do której wszyscy dążyć powinniśmy. W tej 
pracy rola duchowieństwa jes t nadzwyczaj 
doniusia i ma pierwszorzędne znaczenie.

W tej właśnie myśli JF . b r Zdzisław 
Tarnow sk' Y/niósk między innymi wybór do 
kom itetu kapłana X. proboszcza Tęczara, — 
dla zamanifestowania harmunii pomiędzy 
dworem, wsią i kościołem. Jednakże X. Tę- 
czar z powodu licznych zajęć wymówił się 
od przyjęcia tego urzędu i podziękowawszy 
za propczycyę, prosił, aby zam iast niego wy­
brać jego brata p. W incentego Tęczara, co 
też nastąpiło.

Również wybór innych członków Komi­
te tu  został dokonany zgodnie.

Poseł W itos podniósł, że włościanie wcale 
nie w ystępują przeciwko wyborowi do Ko­
m itetu k«. Kazimierza Lubomirskiego, ale 
pragną mieć w Komitecie odpowiednią swej 
liczebności repreientacyę. Życzenie to zosta­
ło w całej pełni uwzględnione.

Nie było też na zebraniu żadnego podzia­
łu politycznego na konserw atystów  i innych, 
ale dyskusja  poruszała się na tle czysto fa- 
chowem. Je s t wnelką zasługą JE. br. Zdzi­
sława Tarnowskiego, że p o tra f i trudne nie- 
ras porozumienie pomiędzy włościanami a 
właścicielami większej własności właśnie w 
obrębie Tow arzystw a rolniczego do sku tku  
doprowadzić i utrwalić.

O tem świadczyło także ostatnie Walne 
Zgromadzenie Tow arzystw a rolniczego.

Szkoda tylko, że delegaci włuściańscj u- 
tracili sposobność wysłucnania bardzo pou­
czających odczytów pp. Górskiego i D ra Stef- 
czyka.

Przeciw demoralizacyi młodzieży!
Uważamy sobie za obowiązek zwrócić 

uwagę rodziców i ^wychowawców na bardzo 
niezdrową agitację, orowouzoną w tej chwili 
wśród młodzieży naszych szkół średnich: 

Swiezo wydana, z term inem  zw rotu 15 
b. m , rozchodzi się obecnie w tysiącach e- 
gzemplarzy po m ęskich I żeńskich gimna- 
zysuh naszego k raju  drukow ana odezwa do 
młodzieży z załączonym obsiernyir (12 str.)

H. G. WELLS.
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Historp Pana Polly.
Od początku mały domek nie podobał się 

jęj wcule.
— Za wiele schodów będę miała do scho­

dzenia, — zauważyła, — & z tym węglem w 
■dazziDWłiu, to  będoia wioU pracy I

— Nie pomyślałem o tem, — przyznał się
9- f ty

— Będzie to  dom trudny do utrzyn ania 
w porządku — ciągnęła dalej. — Te jasne 
malowania to ładne z początku, ale jakże na 
tem  pył zsać! Ciemny kolor byłby lepszy.

— , « rt tu  mały kącik, w k tórym  można 
traym ać kwiaty, — zaproponował p. Polly.

— Ach nie! dość mi się dał we znaki 
k rzak  róży Minuta i -

Z tti in  dum został przygotowany na icb 
przyjęcie, zamieszkali na tydzień w sk ro ­
m nym  pensyonacie. Kupili trochę mebli w 
Stamton, a także naczy nia kuchenne i sto­
łowe. Rwn ty dostarczyły im sklepy w Fish- 
bourne.

W yrwana z wesołego otoczenia sióstr, 
Miriam powróciła do właściwego subio cha 
ra k  teru , oschłego i drobiazgowego. Krzątała 
alę onało swoich zajęć z brwią n ichmurzo 
ną. u aaso rb o w an a  jedynie myślą o jakim ś 
nłeoicr«ślo«fin ideale czystości i porządku.

P. Polly zabrał się z pewną przyjemne- 
t t ą  do wrrądzenia sklepu. Nie przestawał 
przy te ro gw.mhtć, tak, że wreszcie Miriam 
przyszła mu powiedzieć, że jej głowa pęka. 
Zaraz po przyjeździe wypełnił wystawę afi­
szami, zapowiadającymi bliskie otwarcie skle­

pu. Obiecywał sobie, że zadziwi m ieszkańców  
Fishbourne, urządzeniem witryny. P rzygoto­
wał dla klientów kapelusze słomkowe Imi­
tujące „Panama", kostyum y kąpielowe w ja ­
skraw e pasy, koszule i spodnie flanelowe, 
konfekcyę dla mężczyzn, młodzieży i dzieci. 
Od czasu do czasu rzucał okiem na prze­
ciwną stronę ulicy, gdzie był handel ryb i na 
sąsiedni sklep porcelany i zastanaw iał się, 
czy lekki ukłon przyjazny dla sąsiadów, nie 
bylDy na miejscu.

Pierwszej niedzieli państwo Polly, ubrani 
o&Y/iętnie, poszli pod rękę do kościoła. Wy- 
g lądili poważnie i solidnie.

Iustaiacya została ukończoną dopiero w 
następnym  tygodniu. Pojawiło się kilku ku­
pujących, żądano głównie ko&tyumów kąpie­
lowych I opasek do kapeluszy, p. Polly spę­
dzał możliwie najwięcej czasu w drzwiach 
magazynu, wyglądając na zewnątrz. Sąsiad 
jego, zajęty był rozpakowywaniem paki ż por­
celaną na tro tuarze; na uprzejm ą uwagę 
o pogodzie, zrobioną przez pana Polly od 
m ruknął coś niechętnie i zanurzył się na 
nowo w 8woj ej pace.

— H a n d l a r s t w o  g o r ą c z k o w e  — 
mruknął p. Polly, urażony lym brakiem 
uprzejmości.

II.
Pracowita Miriam łączjła  n iestety wiele 

dobrej woli z zupełną niepraktycznością. 
Mieszkanie nie było nigdy czyste i uporządko­
wane, panował w niem nieustanny nieład, 
wywołany ciągłym stanem  porządkowania.

Co się tyczy kuchni, Miriam gotowała w 
niej produkta surow e ponieważ inaczej być 
nie mogło, ale zupełnie nie interesow sta się 
rezultatem  tych wysiłków. Potraw y przyrzą­

dzone przez nią miały dziwny sm ak i wygląd. 
Tego rodzaju posiłek m usi być w stałej n ie­
zgodzie z żołądkiem i działać ja k  powolna 
ale n ezawodua trucizna.

Od dnia małżeństwa, koncepta i dowciDy 
małżonka, przestały zupełnie ją  bawić. Obu­
dziła stale z czołem zmarszczonem i miała 
wygląd osoby niesłychanie strudzonej i za­
kłopotanej. Zauważyła bardzo prędko a n a ­
stępnie i utw ierdziła się w przekonaniu, że 
mąż jej je s t próżniakiem, trawiącym  czas na 
osytaniu i spacerach, lub na poszukiwaniu 
tow arzystw a do rozmowy. Zaczął uczęszczać 
do miejscowego kasyna, w krótce jednak  w y ­
pędziły gc stam tąd karty , do których czuł 
w strę t zupełny.

Widocznem się też stało, że handel nie 
przynosił prawie żądny uh korzyści. Miriam 
nie szczędziła też  mężowi uwag, że należy 
„coś robić" i „ruszać się". Co Jednak nale­
żało robić, z tego oboje nie zdawali sobie 
sprawy. Kapitał był zaangażowany w in te re ­
sie, niepodobna zoś było uciekać się do ta ­
kich środków, jak  łapanie nielicznych le tn i­
ków, przyjeżdżających na kąpiele i zmuszanie 
Ich za pomocą groźby lub prośby do zaopa­
tryw ani a się w ubrania flanelowe i kostyu­
my kąpielowe.

W intershed, właściciel sklepu z rowerami 
i łonografam i, grał przytem  na organach. — 
Ulamp, sprzedający oabawki, był zarazem 
dzierżawcą krzeseł w kościele. Każdy z k o ­
legów p, Polly uprawiał oprócz handlu Ja­
kieś inne rzemiosło, on tylko jeden pomimo 
częstych i upartych nalegań Miriam, do ni­
czego br*ć się nie chciał. Co nąjwyżej robił 
długie przejażdżki na rowerze i korzystając 
z „okazyi" kupował zapas książek przy na­
darzających się wyprzedażach, potem zaś u 
kryw ał je starannie przed Miriam.

Ileż się naczytał w ciągu tych la t pię­
tna itul Z wyjątkiem  dzieł teologicznych, poł­
knął wszystko co m u się zdarsyło nabyć. Ten 
świat fantastyczny zakryw ał mu wsrelkie 
nieprzyjemności życia rzeczj wictogo. Przy­
krość rannego wstawania, stale nieudane 
śniadania, widok Miriam zgryzionej 1 niezt 
dowolonej, rzadcy kupujący obserwowani 
z pod oka, wszystko to znikało z cnwiią 
wzięcia książki do ręki

W sklepie, slabu oświetlonym najczęściej 
widzieć go mężna było pochylonego nad 
książką, leżącą na k .n tua^ze. Z ciężkiem 
westchnie* lem ndrvwal się od niej, gdy trze ­
ba było obsłużyć k tórego  z zadkicr klien­
tów

W tym czasie używał też bardzo mało 
ruchu i praw ie zaniechał ćwiczeń fizycznych: 
trawienie coraz trudniejsze wpływało zabój­
czo na jego ta k  niegdyś wesoły humor. — 
NieŁćrowy tłuszcz pokrył jego figurę, włosy 
zrzedły i św iat cały przedstaw iał mu się w 
czarnych barwach.

Pewnego dnia, zapominając nawet o ksią­
żkach i przyjemnościach, jakich były źró­
dłem, powiedział sobie, że zbliżu się czter­
dziestka, że życie, jakie prowadził już przez 
lat oiętnaście, nic nie było warte, że obok 
siebie nie spotkał nic oprocz apatyi, wiecz­
nej k rv tyk i a naw et niechęci i że przyszłość 
widzi przed sobą sm utną i beznadziejną

III.
Pesymizm i zniechecenie p Polly nie czy­

niły go ujmującym dla nikogo. To też nic 
dziwnego, że powszechnie byi nielubianym i 
że miewał przejścia niemiłe tak  ze swoim 
właścicielem, jak  też z dostawcami i wielu 
sąsiadami.

Najbliższy sąsiad Rumbold, właściciel 
sklepu z porcelaną, okazywał m u niechęć od 
początku

Miał zwyczaj rozpakow yw ania swoich 
koszów na chodniku, przyc?em obracał się 
plecami dc sklepu p. Polly i do jego właści­
ciela

P. Polly k tóry  chętnie wolne chwile spę­
dzał we drzwiach sklepu, naorał takiego 
w strę tu  do tego szerokiego krzyża, wiecz­
nie pochylonego, że miał ochotę bom bardo­
wać, kopać rogam i, tylną facyatę swego ko- 
leg*

W końcu nie wytrzym ał i zbliżają? się 
do Rumbolda, położył ręk ę  na jego szero ­
kich plecach.

— A co tam ?  — rzekł ten ostatni, pro­
stując się i zwracając się nagle ku  napa­
stnikowi

— Czy nie mógłbym wreszcie oglądnąć 
co innego? Dość mam już tego pierwszego 
planu.

— Co? — pytał Rumbold, kom pletnie o- 
słupiały.

— Ze w szystkich iwierząt kręgosłuno 
watych człowiek jeden nodi głowę zwróconą 
do góry, mój s tary ! Pucóź więc to zmie­
niać ?

Rumbold poruszył głową, nic nie rozu­
miejąc.

— Znudziło mi się nareszcie widzieć cią­
gle tylko tyi pański. Rozum'esz pan?

Rumboldowi rozjaśniło się nagle w gło­
wie.

— Acb. więc na to  pan się skarżysz ?
— Tak na to!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jedyny w Krakowie jRĴ SŜ S krajowego wyrobu Z W IĄ Z E K  K A T . K R A W C Ó w l
UL FLOKYAŃSKA Nr. 7. (taft przj Rynku). ®
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kweetyonaryuFzem. Odezwa ta  nie wymienia 
ani drukarni, ani nakładcy, ani mie]eca dru­
ku; podpisana jes t tylko ,,kom isya ankieto­
w a", be* żadnych bliższych określeń i bez 
adresu; rzec* się rozchodzi za pośredni­
ctwem wtajemniczonych uczniów, k tórzy 
wręczając arkusz kolegom, odbierają od nich 
słowo honoru, że nikomu nie wydadzą na­
zwiska oddawcy. Kwestyonaryusze wypeł­
nione w racają tą  samą drogą do rąk  nie­
znanych autorów, poza młodzieżą gimnazyal 
na stojących" — To strona zewnętrzna;

Cel ankiety  wyrażony je s t w odezwie: 
Przeciw panującemu systemowi szkolnemu 
dotychczas protestow ała młodzież przez 
stra jk i i samobójstwa. To okazało się nie 
wy starczającem. Obecnie ina młodzież za 
pomocą cyfr i faktów  nakreślić całkowity 
obraz swego życia z m ateryalnej, moralnej, 
religijnej i kulturalnej strony, by na tej 
podstawie „domagać się w o l n e j  s z k o ł y  
na demokratycznych podstawacn oparte]".1 
Co należy rozumieć przez ,,wolną tzkołę, na 
demokratycznych podstawach opartą", to 
łatwo wywnioskować z zarzutów  czynio­
nych szkole dzisiejszej, „w której system  
nauczania niedaleko odbiegł od średniowie­
cznego, gdzie religijność wpąja się zapomo- 
cą kart6k  do spowiedzi... gdzie każda myśl 
wolna je s t tłumiona... gdzie dla poprawy 
ucznia używa się złych stopni, karceru, na­
gany i wydalania... gdzie zwierzchnik sypie 
dwójki" itd. itd.

Byłyby te  oskarżenia wysoce hum ory­
styczne, gdyby treść kw estyonaryusza i ton 
odezwy nie budziły najpoważniejszych obaw 
i nie nasuwały najsmutniejszych reeflekoyi. 
Pomijając już tajemny, konspiratorsk i sper- 
sób propagandy, pomijając tak ie  pytania an­
kiety : „od jak  dawna i jak  często uczęszcza 
do domów publicznych, czy oddaje się ona- 
nii I dlaczego" itp. — rzecz cała m usi wpły­
wać na młodzież w najwyższy sposób demo­
ralizująco i bałamucąco. Bo ukryci autoro- 
wie odezwy pozwalają sobie stanąć, nietylko 
pomiędzy władzą szkolną a uczniami, ale 
pomiędzy rodzicami a dziećmi, żądając in- 
formacyi o stosunku do profesorów, zw ła­
szcza do katechety  1 o stosunku do rodzi­
ców. Treść w szystkich pytaA usiłuje wpo­
ić w młodzież przekonanie, że ona ma mo­
żność i prawo do samodzielnego decydowa­
nia o sobie, począwszy od wyboru planu 
nauki i w ierzeń religijnych, skończywszy na 
używaniu czasu i pieniędzy, że do jej kom ­
petencji należy całkowita zmiana publiczne­
go i domowego wychowania, począwszy od 
pożywienia 1 ubrania, skończywszy na wy­
borze lektury.

„Caveant eon m iesi*
W ładze szkolne powinny przedsięwziąć 

energiczne k roki celem wyśledzenia auto­
rów i propagatorów odezwy, a rodzice po­
winni poszukać sposobów ukrócenia wpły­
wu niepowołanych apostołów, k tórzy  z po­
za osłon tajemnicy bałamucą umysły i serca 
ich dzieci.

Zwycięstwo katolików.
W życiu politycznem naszych czasów rza ­

dko, niestety, przychodzi regestrow ać objawy 
d (datn !e, k tó re  świadczyłyby o zwycięstwie 
dobra nad złem i to zwycięstwie, dokona- 
nein przez jasno wyrażoną wolę ludu. Ta- 
kiem pięknem zwycięstwem, w całem zna­
czeniu tego określenia są ostatnie w y b o r y  
do  I z b y  p o s ł ó w  i s e n a t u  w B e l g i i .  — 
Przyniosły one, jak  z wczorajszych depesz 
wiadome, wynik, zapewniający ponownie wię­
kszości katolickiej rządy w tym  kraju , k tó ­
ry  stał się teraz  dziwnym zbiegiem okolicz­
ności jedną z najważniejszych ostoi kato li­
cyzmu w Europie.

Do wyborów, k tó re  odbyły się w ubiegłą 
niedzielę, wrogowie katolicyzmu w Belgii: 
partya liberalna i socyaliści gotowali się od­
da wna, no i byli pewni, że pogrzebią tych, 
co walczą pca znakiem Krzyża. Prasa  bez­
wyznaniowa ciłego św iata interesow ała się 
w tym  stopniu wyborami belgijskimi, że ty l­
ko jej żywiołowej nienawiści do katolicyzm u 
przypisać należy to zajęcie się spraw ą lokal­
ną tak  małego kraiku, jak  Belgia. Żydowskie 
dzienniki wiedeńskie głosiły także, „ccmme 
de raison", zwycięstwo bloku iiberalno-iocya- 
lis tyczne go. Tymczasem jednak niedsiela przy­
niosła rezultat, Jakiego n w et sami katolicy 
się nie spodziewali, ze względu Da bajeczne 
wysiłki agitacyjne przeciwników.

Dzierżąc władzę od 1884 roku stronni­
ctwo katolickie rozporządzało wreszcie w Izbie 
znikom ą większością tylko s z e ś c i u  głosów. 
O b e c n i e  z a ś  w i ę k s z o ś ć  t a  w z r o s ł a  
d o  l i c z b y ,  co najmniej, 18 g ł o s ó w ,  do­
kładnych bowiem obliczeń i  powodu tam tej­
szego, bardzo skomplikowanego system u wy­
borczego, utrudniającego skrutynium , dotąd 
jeszcze niema. Lat tem u 14 większość kato­
licka w Izbie posłów wynosiła 72 głosy. Tę 
fluk tuację  w stosunku głosów należy sobie 
między innymi, tłómaczyć i tern także, iż w e­
dle kcnstytucyi belgijskiej, zarówno Izba po­
słów, ja k  i Senat odnawiają się w połowie 
co dw a lata.

Pogrom  bloku liberalno-socyalnego ma i 
z tego względu doniosłe znaczenie, ponieważ, 
pomimo znacznego pomnożenia liczby wybur- 
ców na podstawie ostatniego spisu ludności, 
liczba głosów antykatolickich stosunkow o 
nie wzrosła, lecz zmalała.

Pokazało się tedy, że ów osławiony pro- 
j e a i  reformy szkolnej, przedstawiony prze* 
gabinet SchcTaerti. k tóry  dla m asonów 1 so- 
cyałów belgijskich był głównym kamieniem  
obrazy, nie zdołał katolików  belgijsklcn zwró­
cić z drogi rozsądku. Nie pomogło im także 
wywłóczenie spraw y powszechnej służby woj­
skowej, ani też przew rotne napaści na go­
spodarkę rządów katolickich, za których pa­
nowania doszła przecież Belgia do wspania­
łego rozwoju gospodarczego.

Obecnie belgijska Izba posłów będzię się 
składała ze 111 posłów katolickich, przeciw 
którym  stanie 75 posłów, należących do blo­
ku liberalno - socyalnego. Można spodziewać 
s’ę, że większość katolicka poczerpnie z prze­
szłości stosow ne nauki i nie tak  prędko da 
sobie w przyszłości wydrzeć władzę ż ręki. 
Na razie więc wielkie niebezpieczeństwo, g ro ­
żące katolicyzmowi w Belgii, zostało zaże­
gnane.

B . , Hrzysztofory, Mów.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa 
bryk fortepiany, pianina, bar monie f pfeonole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudzieste 

miesięczne bes zaliczki.

kawę likiery etc. Dzięki miłej i ożywionej roz­
mowie, przeciągnęło się przyjęcie do późnej 
godziny.

Podczas obiadu przygrywała orkiestra p, 
Czyżowskiego, która barćzo dobrze z zadania 
się urywiązaia.

Ruch ludności W Krakowie. Według sprawo­
zdania Miejskiego Biura statystycznego rucn 
ludności w miesiącu m a r c u  1912 r. przedsta­
wia! się, jak  następuje

Mdtż?ństw zawarto 50, urodzito się żywo 
4-&<f (ahlbp«foi> » y i l*lawc*ąt  215, l ltftjnyoh 33JLj

Precz z towarem prn?Mn 1 
ł u p n i e  tp lfeo  u efcm śP iifcfc
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słońca rozpocznie eię ju tro  o godzinie 3 iu iuut 35, 
.aCiód przypada o godzinie 7 rai not 43: d łago ir dnia 
godzin 16 minut. C6.

KALENDARZYK K080IELNy. Ju tro  we środę 
Bonifacego, pojntrze w czwartek Boże Ciało.

Nowa partya ma już dziennik! Zaledwie 
pp. Zieleniewski, Peroś, Krzetcski i Landau za­
wiązali spółkę wzajemnej asekuracyi polity­
cznej, którą zawarli ze stronnictwem miesz- 
czańskiem — a jnż powstaje przyboczny organ 
tej dobranbj kompanii. Upadający brukowy 
dziennik bądiie odtąd służył propagandzie idea­
łów „mieszczańskich" — i przy pomocy sześciu 
rycin dziennie, przedstawiających tyleż mor­
derstw i samobójstw, wykaże szerokiej publi­
czności, że jedyne zbawienie „mieszczaństwa* 
leży u jego nowych chlebodawców. Bo neomie
szczanie chcą się oczywiście oprzeć na „szero­
kich warstwach ludowych" i dlatego będą do 
nich trafi. ć przy pomocy brukowych wyda 
wniotw, które podobno cieszą się niezwykłą 
popularnością wśród stróżów naszych i doroż­
karzy. Tak 1 rybudują pp. Percś, Zieleniewski i 
ich sojusznicy gmach krakowskiego mieszczań­
stwa, oparty z jednej strony na fr&dytyacL 
sięgających aż do Eaterkl, a z drugii-j na soli­
dnej kupieckiej zasadzie „do ut des.. * Oni stwo­
rzą dla „mieszczaństwa* drogowskazy polity­
czne, a mieszczaństwo wywdzięczy się im man­
datami i posadami, bez których, jak wiadomo, 

tych ciężkich czasach — nawet wodzowie 
stronnictw istnieć nie mogą. Tak rozparcelo­
wawszy Kraków pomiędzy siebie neomieszczań- 
acy prowodyrzy skończą swoją misyę i wówczas 
stworzy się znowu pole do stw ardnia nowego 
stronnictwa — o ile będzie jeszcze co do wzię­
cia w Krakowie.

KpąklPsL 'ipU 4 czerwca
Przyłączenie Podgórza do Krakowa. Wczo­

raj wieczorem odbyto eię w magistracie posie 
dzenie subkomitetów Krakowskiego i podgór­
skiego w sprawie przyłączenia Podgórza do Kra­
kowa.

W subkomitecie krakowskim zasiadali: wi­
ceprezydenci miasta Krakowa Dr Szaraki i Sare. 
radcy miejscy H&łatkiewi cz, Daszyński, Berin- 
ger i Tilles oraz naczelnicy wydziałów magistra­
tu krakowskiego ; całej członkowie uubkomitetu 
podgórskiego: burmistrz miasta Podgórza poseł 
Maryei ski i radcy miejscy: Aronson, Dr Bo­
browski, Brauer, Emilewi-z i 'ni, Rolle.

Subkomitet krakowski zawiadomił przedsta­
wicieli Podgórza, że przyjął przeszło dwie trze­
cie ich żąd-.ń inkorporacyjnych. Inne zaś wa­
runki przedstawione przez Podgórz zmodyfiko­
wał odpowiednio d i warunków, z innemi już 
przyłączem mi gminem i zawartych.

Wczorrj zawiadomiono również uczestników 
posiedzenia, ż Podgórze nie może bj ó wcze­
śniej do Krakowa przyłączone, aż t6n przepro­
wadzi reformę wyborczą do Rady m. Następnie 
odbyła s ę dyskoayn informacyjna co do ilości 
radców z miasta Podgórza.

Wedl .s  procentu ‘ndności przypadałoby na 
Podgórze l3*/io radców. Ustalono ostatecznie, 
iż w okresie przeJścro'vym, tj. aż do uchwalenia 
reformy wyborczej w Krakowie liczba radców 
i  Podgórza wynosiłaby 14.

W przyszłym tygodniu, po przestu Jyo^aniu 
warunków miasta Krak owa przez anbkomiiet 
podgórski, odbędzie się znowu wspólne posie­
dzenie obu subkomitetów.

Wycieczka wiedeńska Wczoraj odbył się 
w gmachu starego Teatru obiad wy d a r  v przez 
gminę na cześć członków wycieczki wisd6ń 
skiego związku dla pielęgnowania nauk społe­
cznych. Już {r  1 wpół do dziewiątej zaczęli 
się goście i zaproszoni reprezentanci władz in- 
stytucyi, prasy etc. gromadzić w nail pierwszego 
piętra, poczem udano się do malej sali, gdzie 
zastawiono ogromny stół w podkowę. Wśród 
zebranych zauważyliśmy Easc. Ćwiklińskiego, 
Eksc. Becka, Dra L. Becka, Dra Brauna, wice­
prezydentów Sz arskiego i Sarego, rektora SzaJ- 
nochę, prezesa Dattners, Dyr. Flataua, Dra 
Benisa, Dra J. Nowaka, Dyr. Zborowskiego, 
Dyr. Szatkowskiego etc.

Ody podano szampana, p. Sare wzniósł zdrowie 
przybyłych gośu w ręce Eksc. Ćwiklińskiego, 
P. wiceprezydentowi odpowiedział w pierwszem 
przemówienia Ekuc. Dr Beck, pcdnlósłszy za­
sługi Polski dla kultury zachodu, serdecznemi 
słowy diiękował za gościnne przyjęcie. To, co 
przybyli dotychczas w Oalicyi widzieli, napełnia 
ich szczerym podziwem, t*mbardziej, że nie 
spodziewali Bię w tak niesłusznie jako„Baeren- 
lańd" okrzyczanym kraju, znaleśó tyle skarbów 
sztuki i rodzime] kultury. Gorąco oklaskiwana 
mowa zakończyła się toabtem na cześć m.asta. 
Odegrano pieśń Legionów, której zebrani wysłu­
chali stojąc.

Udano się następnie do hallu, gdzie podano

nieślubnych 96), nieżywo 18.
Zmarło ogółem 324 (Krakowian 223, ob 

cych 101, mężczyzn 182, kobiet 142).
Ze względu na przyczynę śmierci osób, 

zmarło ua gruźlicę 98, na choroby dróg odde­
chowych 48, na choroby organiczne serca 19, 
na błonicę 3, na płonicę 4, na aur brzaezny 4, 

■ na uwiąd starczy 20'; samobójstw było 3.
W marcu z*3zło w Krakowie 128 wypad 

! ków zachorowań zakaźnych (nie licząc 30 ob- 
I  cych leczonych w szpitalach).

Na płonicę zapadło 17 osób, na odrę 19, na 
dur brzuszny 14, na ospicę 15, na błonicę 22, 
na krztusiec 4, na ospę prawdziwą 1 osoba (w 
Dz. VI).

Zmian w stanie posiadania realności zaszło 
79, z ozego 65 przez kontrakt knpna.

Na targowicę miejską spędzono ogółem 
11 031 sztuk bydła, z czego sprzedano do Kra­
kowa 9.596 sztuk, w tern 1.932 sztuk bydła 
grubego, cieląt 3.459, trzody chlewnej 4.199, 
owiec i kóz 6.

Dziwny konkurs. Jak  już donieśliśmy — na 
konkursie na fasadę Muzeum narodowego na 
W.welu, pierwszą nagrodę przyznano p. Ska­
wińskiemu, drugą p. Struszkiewiczowi. Rezultat 
byt Jednak pierwotnie inny ; pierwszą nagrodę 
otrzymał projekt, którego autorem — Jak 
stwierdzone po otwarcia kopert — był p. Jan 
Zawiejski, starszy radca budownictwa miejskie­
go. Na wniosek p. wiceprezydenta Sarego, a- 
cLwałę tę unieważniono i nagrody rozdano ina­
czej.

Nie wchodząc na razie w powody takiej 
dziwnej zmiany, zaznaczamy, że pedobne zaj­
ścia nie dodadzą konkursom powagi, a są w każ­
dym razie wysoce niewłaściwe.

Sprawa podatku od totalizatora, w  dniu 17 
wneśnih 1908 r. Sejm uchwalił projekt ustawy, 
mocą której miało byó’ gminie miasta Krakowa 
udzielone zezwolenie na pobór na rzecz fundu­
szu ubogich tego miasta 5 procent opłaty gmin­
nej od wkładek totalizatora przy wyścigach 
konnych w Krakowie. Nalwyższem postanowie­
niem z dnia 15 maja 1912 cesarz nie^udzlelił 
temu projektowi ustawy sankoyl, a to z nasię- 
pnjących powodów: Zakiady zawarte przy wy 
ścigach konnych, podlegają obecnie na wszyst 
stkieb anetryaeklch pUcach wyścigowych 5-pro- 
centowej państwowej opłacie od totalizatora, 
obok której ściąga się jeszcze w niektórych 
krajach dodatki lub samoistne opłaty na cele 
autonomiczne. W szczególności w Austryi niższej 
i w Salcburgu istnieje 40 procentowy dodatek 
do opłaty państwowej, zaś we Lwowie i Kra­
kowie samoistni. 2 i pół procentowa opłata od 
wkładek totalizatora. Ponieważ dodatek 40-pro 
centowy równa się 2 -procentowej opłacie, istnie­
jąca zaś w Krakowie opłata osiągnęła już naj­
wyższy stopień odnośnych opłat autonomicznych, 
prz sto nie można było zgodzić się na dalsze 
podwyższenie opłat od totalizatora w Krakowie, 
a to tembardziej, że obecnie projektowane Jest 
nowe uregulowanie należytości rządowych od 
zakładów przy totalizatorze.

Pochód na Wawel Szymanowskiego. ZTow 
Przy|&ciół Sztuk pięknych, plac Szczepański 4, 
komunikują nam :

Z powodu mylnie rozgłaszanych wieści i 
wystósovanych licunyeh zapytań, czy wystawa 
Wacława Szymanowskiego „Pochód na Wawel" 
ma byó zwiniętą, zawiadamiamy, że wystawa 
cieszy się niebywałą wprost frekwencyą i nie 
istnieje żaden zamiar zwinięcia jej przed 1 lipća, 
jak  to było ogłoszone.

Otwarcie wystawy architektonicznej w Kra­
kowie. Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi w 
sobotę dnia 8 czerwca, o godz. 12 w południe. 
Komltdt przystąpił Już do rozsyłania zapro­
szeń.

Z Instytutu muzycznego. Zainteresowanie po 
pisami Instytutu jest tak znaczne, że na śro­
dowy popis bilety Już kompletnie rozebrane. 
Na dragi popis, piątkowy, w którym współ­
działa orkiestra 1 p. p. pod kierunkiem kapel­
mistrza E. Hotzla, są jeszcze do nabycia w księ­
garni S. A. Krzyżanowskiego.

Program piątkowy obejmuje wyłącznie u- 
twory z towarzyszeniem orkiestry.

Rozprawa Wolny— Kosobucki. Wczoraj o go­
dzinie 3 popoł. nastąpił dalszy ciąg rozprawy, 
która przeciągnęła się do godz. 9 wieczór. — 
Przesłuchano siedmiu świadków, » mianowicie 
pp. Ji rrą, dyr. Polańskiego, współpracownika 

Nowin" Garfunkla, kierownika biura p. Wol­
nego Engelmana, radcę miejskiego St. Nowaka 
i redaktora „Nowin* p. Ludwika Szczepań­
skiego.

Po zeznaniach świadków sędzia odroczył 
rozprawę do środy.

Powiatowy kurs pożarnictwa odbył się w 
Krakowie w dniach 28, 29, 30 i 31 maja br. 
w miejskiej strażnicy pożarnej za staraniem 
Powiatowego Zarządu Kółek rolniczych a przy 
udzielę 36 nezestników z gmin wiejskich po­
wiatu krakowskiego.

Pouczeń udzielali Iustruktorowie Zarządu 
Głównego Tuwi rzystwa Kółek rolniczy h pp. 
Wach i Sroka, przybyli w tym celu ze Lwowa. 
Nadto odbyły się wykłady p. Szafrańskiego, 
kierownika szkoły w Bronowicach wlelaich, o 
organkacyl wiejskich strnży pożarnych oraz 
p. Dra Staszewskiego, p. t. „Pierwsza pomoc 
w nagłych wypadkach*.

Po skończonym popisie rozdano uczestnikom 
świadectwa.

IX. Koło TSL. mieszczanek krak. im. Kró
lowr-j Jadwigi, urządza dnia 16 bu>. wycieczkę 
statkiem do Bielan Bliższe szczegóły później

Śmierć w głębiach kałuży. Z powodu ule 
wnych deszczów, jakie ostatmemi czasy padały

potworzyły się tu i owdzie kałuże, niejedno­
krotnie obszarem swoim przypominające stawy. 
Do Jednego z tych stawów, znajdujących się w 
pobliżu gruntów p. Emilewicza, obok Krzemio­
nek, peszło kąpać się wczoraj popołudniu kilku 
chłopców. Kiedy chłopcy weszli już do stawu, 
nagle ziemia usunęła im się z pod nóg i dwaj 
którzy szli na przodku, zapadli w głębię. Jedoń 
z nieb, umiejący nieco pływać wyratował się 
z topieli, drugi 14-letni Henryk Kisielewski 
ugrzęzłszy w bagnistym grancie pod wodą, nie 
wydobył sie Już na wierzch. W godzinę później 
wydobyto zwłoki utopionego chłopca i odwie- 
ziono trupiarką do zakłada medycyny sądowej.

Z tsafru w parku krakawsklm. Dzisiaj odegrany 
będzie efektowny melodramat z muzyką i śpiewami 
p. t. „Zly ducb“ (Szatan kobieta), napisany przez ce­
nionego autora Pawła Koźmińskiego. — Bohaterkę 
sztuki odegra p. Zalewska, a jej rywalką będzie p 
Grabowska. Męskie role ważniejsze odegrają pp. Tur­
ski, Orwid, Szkudelski, Tatrzański i inni.

Już przybyli ( o  Krakowa nowo angażowani arty­
ści : Karolina Boleslawska, wyborna śpiewaczka i ar­
tystka operetkowa, k tóra w Warszawie i we Lwowie 
zyskała niezwykłe uznanie krytyai i publiczności. P. 
Bolesław Rembowski, doskonały wodewilista i panna 
Ewelina Kochówna, artystka lwowskich scen, oiaz p 
Antoni Bednarczyk. Ju tro  „Przedmiejskie zalecanki", 
a we czwartek dwa przedstawienia.

Z T*Wi OgradniczegUi Posiedzenie miesięczne od­
będzie się w środę dn. 5 VI o godz. 6 wiecz. w gm a­
chu chemii Uniw. Jagieł). Na porządku dziennym wy­
kład p. de Preval „O r<LLashu.

Upad.k z tramwaju. Wczoraj popoiuduiu wypadła 
z tramwaju w ul. Basztowej służąca B. L. i doznała 
licznych kontuzji na głowie. Ranną opatrzyło pogo­
towie ratunkowe. W inę wypadku ponosi -sama słu­
żąca, k tó ra  zanadto wychyliła się z tramwaju, poczem 
straciwszy równowagę wypadła.

Włamania. Do sklepu bławatnego przy ul. Die- 
tlowskiej 1. 42, włamali się wczoraj wieczorem nie­
znani iprawcy i skradli towaru za paręset koron.

Dziś nad anem zauważył polio yant w ul. św. 
Katarzyny jakichś nieznanych ludzi z dużymi touoła- 
mi na plecach. Kiedy policyar.t począł się de niezna­
jomych przybliżać, ci porzucili tobołki i poczęli ucie­
kać. Pollcyant rzucił się za nimi w pogoń i judnego 
z nich przytrzymał. Jak  się następnie okazało w to- 
bołkaoh tych znajdowały s.ę ws*ystkiu towary skra­
dzione przy ul. Dietlowskiej, przytrzymany zaś znany 
złodziej Wiadysław Zych.

Towary oddano właścicielowi, złodzieja zamknięto 
pod telegrafem 11.

Z tragedyl wiejskich. Piszą Łan z M a ­
k o w a :

W niespełna miesiąc mamy do zanotowania 
aż  d w a  w y p a d k i  s a m o b ó j s t w a  p r z e z  
p o w i e s z e n i e  s ię .  Dnia 30 kwietnia b. r. 
w przystępie rozstroją umysłowego odebrał sobie 
życie — w ten sposób — niejaki Jan  Matyja 
41 letni gospodarz w Zawoji na obejściu „pod 
Kicorką" z. r. Opowiada lad tamtejszy, że ode­
brał sobie życie „z tęsknoty za Ameryką*, gdzie 
prze* 6 lat przebywał i gdzie około 6uOG kor. 
zapracował, a skąd powrócił do Zawoji do iony

Pogoda. Dnia 3-gu czerwca termometr do­
szedł od -j- 14‘2 do +  20 3 Del. barometr popo 
łudnin opadał.

Dnia 4-go czerwca o godzinie 7 -mej 'ano 
stan barometru 741-5 mm., termometru +  15'8 
O., wiatr wschodnio-północno-wschodni.

Kronika zamiejscowa
Biskup Soter OrtyńskF we Lwowie. „Ame- 

ryksńsko-rnsskij Wistnyk" donosi, że biskup 
goter Ortyński z Filadelfii w Ameryce będzie 
wkrótce przenirsiony do Lwuwa w charakterze 
snfraghna przy metropolicie Szeptyckim.

Pamięci Prusa Ze L w o w a  donoszą: Sta­
raniem Towarzystwa dziennikarzy polskich od 
było się wczoraj w katedrze łac. uroczyste na­
bożeństwo żałobne za dnszę ś. p. Bolesława 
Prosa. Msza św odbyła się przy głównym oł­
tarza, pokrytym kirem. Nabożeństwa odprawił 
X. bisknp Bandurski w otoczenia licznego kle­
ru. W czasie nabożeństwa śpiewał chór „L u tn i"  
W nabożeństwie wziąio udział Towarzystwo 
dziennikarzy polskich, grono profesorów uniwer 
sytetn z rektorem Dr Finklem, wieie osób ze 
sfer literackich i artystycznych i i.

Banda szpiegowska palestyńskiego „barona" 
Koniga i jego małżonki wzbogaciła się o no­
wego członka „baronową" Hoffman, którą ró
wn:e> aresztowano we Lwowie. „Baronowa*- Ko
nig jest z domu Witkowska i jest siostrą gło­
śnego hakatysty Wittin g-Witkowskibgo i nie­
mniej rozgłośnego publicysty berlińskiego Ma­
ksymiliana Hardans. Ta żydowska rodzina do­
skonale podzieliła pomiędzy siebie role. Witting 
jest niemieckim patryotą i publicznie napada 
na Polaków — Jego siostra szpieguje ich poli­
tycznie. Ambo meliorts.

Wypadek kolejowy. Dyrekcya kolei państw, 
wc. Lwowie ogłasza: Onegdaj w chwili wjazdu 
pociąga osobowego Nr 5615 do stacyi TrusLa- 
wiec-Zdrój wykoleił eię nu zwrotnicy piąty wóz 
za maszyną z niewiadomej dotąd przyczyny. — 
Trzech podróżnych odniosło lekkie kontuzye, 
z personaln nikt nie poniósł szwanku. Bach 
pociągów odbywa się bez przeszkody.

Nauczycielstwo okręgu wadowickiego ku 
CZCi Kołłątaja. Piszą nam z W a d o w i c :

Staraniem Ognisk nauczycielskich powiatu 
wadowickiego przy współudziale prof. Dra Ta 
deusza Grabowskiego z Krakowa odbyt się dnia 
1 bm. w sali „Sokoła" w Wadowicach „Uro­
czysty wieczór ku czci Hagona Kołłątaja".

Uroczystości rozpoczęta orkiestra Sokoła pod 
batutą p. Fiłka, nauczjcieia siKoty wydziało­
wej w Wadowicach. Towarzyszyła na fortepia­
nie wyśmienicie młodziutka panna Ziania No­
wak. Referat o Kołłątaju wygłosił prof. Dr Gra­
bowski. Zakończył on słowy: „Nauczycielstwo 
ludowe, to pionierzy oświaty. Oni winni bndzić 
uczucia narodowe, w ich ręku odbudowanie 
Polaki*.

Następnie kantatę odśpiewał chór męski zło­
żony z nauczycieli pod kierownictwem p. So­
wińskiego, nauczy i l u  z Aadrj chowa. Solo śpie­
wała nauczycielka panna Zofia LachowsKi a) 
Karłowicza „Zasmuconej", b) Chopina „Pieśń 
litewską" — poczem chór mieszany złożony z 
nauczycielek i nauczycieli odśpiewał Żeleńskie­
go : „Nasza Hanka* i Kotarbińskiego: „Noc 
majowa".

Deklan acya wygłoszona przez p. Sabinę Wą- 
dolną, nauczycielkę z Wadowic, była nacecho­
wani ayborną dykcyą, wielkiem ciepłem i od­
czuciem.

U wykonawców znać było ochotę i zapał, 
który ożywiał wszystkich. Publiczność, która 
gorący a tłumny w wieczorku tym adsiał brała, 
a w ktćrej przeważało nauczycielstwo ludowe 
tut. powiatu, dawno tak licznie nie była w „So­
kola* zeb rana . W sali wprost miejsca zabrakło.

Na zakończenie uroczystości po godz. wpół 
do 12 wieczór chór nauczycielski odśpiewał „Je­
szcze PoUsa nie zginęła".

I dzieci dopiero na Boże Narodzenie z. r.
A dragi wypadek samobójstwa zaszedł świeżo, 

bo w poniedzia'ek w dniu 27 maja, a przyczyną 
jego również rozstrój umysłowy i „żal za pie- 
niądzni" roztrwonionymi przez żonę. Denatem 
był stary Maciej Mentel, 64 letni gospodarz w 
Zawoji. Oionił się — jako wdowiec — po raz 
wtóry w kwietnia 1910 z 35 letnią wdową Zofią 
Kusiową, kiórej przed ślubem uciułane za życia 
pierwszej małżonki 2000 koron podarował. Za­
raz po ślubie podjęła małżonka te oszczędności 
męża z kasy makowskiej, a że denat był pra­
cowitym i oszczędnym gospodarzem, więc też 
martwił się i gryzł, bo tego znieść nie mógł, 
żo jego połowica w dni jarmarczne i świąteczne 
za jego pieniądze używa i Jego krarrwicę po 
karczmach przepuszcza, przeważnie zaś Jędrkiem 
Pytraczykiem „ze Spilkówki" zawojskiej...

W kwietnia 1911 skarżył się nieboszczyk 
na silne bóle głowy i obawiając się ataki- po­
mieszania zmysłów, jeździł wtedy po poradę 
lekarską do kliniki krakowskiej, a w kwietniu 
b. r. usiłował się jnż w krzakach koło domu 
powieść, lecz w tern ma Jędrek Pytraczyk 
przeszkodził; znowu i 23 maja usiłował się po­
wiesić w komorze, lecz żona i pasierb Bronek 
przeszkodzili temu, »»ż ureszcie w drugie święto 
Zielonych Swiftok, t  j. 27 maja skorzystał 
z nieobecni ścl d imowrików i przy pomocy po­
wroza na boisku, na belce powały 5 metrów od 
ziemi wysokiej, powiesi? się stary Maciek.

Miasto bez wody. Piszą nam z Mielca: J e ­
dną z plag w mieście naszem Jest brah wody; 
na całe miasto istnieje tylko j e d n a  stadnia(I), 
skąd rozwożą żydzi wodę po całem mieście. F i­
zyk tutejszy tyle już dotąd zrobił, że z Wy­
działu kraj. inżynier sporządził plan sprowa­
dzenia wody z poza miasta, lecz to może mieć 
tylko znaczenie idealne, bo miasto nie jest w 
stanie dać ani trzeciej części kosztów. Prakty­
czniej byłoby filtrować maszyną wodę rzeczną 
z WisłoK i rurami rozprowadzać po mieście.

Dobro miasta zależy od sprawności Rady 
miejskiej, a ; »Jza Rada czeka załatwienia r e ­
ku r su w sprawie wyborów już miesięcy k i lu .  
widać referentowi się nie spieszy.

Burza gradowa i polar od p oruna. Piszą 
nam z M i e l c a :  Koło poładnia w poniedziałek 
nawiedziła powiat i miasto nasze wielka na­
wałnica, połączona z gradobiciem i piorunami. 
Grad w mieście samem nie długo padał, lecz 
po wsiach wyrządził większe szkody. Podczas 
burzy aderzył piorun w zabudowania, należące 
do Ossolineum, spłonął tylko spichlerz, służba 
dworska i straż ogniowa z Mielca zdołały pożar 
zlokalizować.

Samobójstwo dziewczęcia. Piszą nam z 
T a r n o i a :  W poniedziałek dnia 3 b. m o g. 
10 rano wystrzałem z rewolweru odebrała so­
bie życie 20-letnin panienka, nazwiskiem Ko- 
złówna, zatrudniona w fabryce p. Dudzińskiego. 
Celny strzał w seroe spowodował naiycnmia- 
stówą śmierć. Na odgłos strzała nadbiegła ko­
bieta z sąsiedniego doma, a zaraz za nlij na­
rzeczony ofiary, lecz wszelki ratunek był jnż 
daremny. Powodem samobójstwa miaiy być tru ­
dności, stawiane nażeczeństwa ze strony rodzi­
ców narzeczonego. Zwłoki nieszcięśliwej ofiary 
przewieziono do doma przedpogrzebowego przy 
szpitala po- jzechnym.

Kieska gradowa. Puzą nam z T a r n o ­
b r z e g a :

Powiat tarnobrzeski nawiedził tego roku 
znowu grad, który zniszczył plony nt leżące do 
szeregu wsi. W Dymitrowie dużym i małym, w 
Baranowie, zbił zupełnie żyto — toteż chłopi 
posiekli resztki na paszę. W innych gminach 
np. Chmielowie, Nngnajewie poczynił szkody w 

połowie. Szkody nie były zupeinie ubezpie­
czono. Od kilka już lat nawiedzają k lę sk i ele­
mentarne np. powodzie, gradobicia, pożary, tu ­
tejszą ludność. Toteż winien rząd tern bardziej 
pospieszyć biednej ludności z pomocą.

Wieczór kabaretowy w Wieliczce. Art. dram.
i humorysta Moro Sławomir przy współuaziale 

Eil Janotówny, art. teatra lwowskiego i Wil­
helma Konarskiego, art. muzyka, urządza w 
Wieliczce w sali magistratu dn. 8 b. m. wie-zó” 
kabaretowo - humorystyczny, t a  który się złożą 
produkeye śpiewne, monologi, kuplety, dekla- 
m&cye, utwory Chopina, Pascha, Behra i w. i. 
P. Sławom!' występował dotąd z powodzeniem 

Zakopanem, Morawskiej. Ostrawie, Żywcu i 
wielu innych miejscowościach, zdobywając sym- 
patyę swobodnym swym humorem i doorym 
repertuarem.

Bilety na ten wieczór są wcześniej do na­
bycia w księgarni p. Czerneckiego w WieLczce.

Czytelnia Polska akademików górniczych 
W Pr2ybramie udziela przez cały rok wszelkich 
informacji, tyczących studyów na Akademii gór­
niczej (k. k. Montanistiaohe Hoohsehuie in Pri- 
bram) oraz warunków życia i pobytu na miej­
sca. Ponadto w czasie wakacyjnym ndstelają 
żądanych wyjaśnień na Królestwo Polskie ko­
ledzy : Mołagowski Stanisław, (Warazawa, Ko­
szykowa 51, m. 4, telef. 231—72) oraz Jac­
kowski M aryan  (Zagłębie Dąbrowieckie, powiat 
rędziński, kopalnia „Grodziec").

Rektorat Akademii wysyła na żądanie gratis 
program studyów .

Wiadomośol kościelne.
Nabożeństwo N. Sercp Jezusowego. Jutro 

t. j. we śroaę w kościele św Barbary rozpo­
czyna się dziesięciodniowe nabożeństwo ku czci 
Najświętszego Serca Jezusowego codziennie o 
godi. 6 wieczorem z kazaniem. W samą uro­
czystość Serca Jezusowego t. J w piątek po 
oktawie Bożego Ciała dnia 14 bm. całodzienna

H^  OTWARTY NOWO WYBUDOWANY W KRAKOWIE
fc]
W  
►2 HOTEL FRANCUSKI

(HOTEL DE FRANCE)

ul. św. Jana i Pijarska
T elefon N r.’ '0 4 5 . T elefon Nr. 1045.

P ołożenie  bardzo  spokojne.
Ostatni wyraz komfortu i hygiouy. Cosy barśzo przystępna ^

w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi kolejowej. K ynsu głó­
wnego, c. k. starostw a i głównych artery i miasta. W każdym pokoju telefon, 
autom atyczny przyrząd do budzenia, — ciepła i zimna woda, — pokoje z w an­
nami, apartam enty familijne, 3 windy elektryczne, — restauracya, — kawiarnia, 
czytelnia, — fryzyer m ęski i dam ski,— autogaraż i autom obil przy każdym pociągu

W KRAKOWIE :-j 
ul. Fkoraartslca 15.

9  Nowości dla Pań na suknte 9
w  wałniO) Jadum biu, p łó tn a ch , batyataeb , aofflruota I t d .  . 

_-~Jateotcś_ogromBy wybór Nowości w fconfekcyl dziecięce]. — — — |
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adoracya Najśw. Sakramentu — o godz. 8 wo- 
tywa, o 10 sama z kazaniem. Popołudnia o go­
dzinie wpół do 6 nieszpory, po których wyru­
szy na Mały Rynek doroczna procesja z Na *św. 
Sakramentem a po kazaniu odbędzie się akt 
poświęcenia narodu naszego Sercu Jezusowemu.

Zarząd Arcybr. Przen Sakramentu prosi 
członków o wzięcie udziału w procesyi B. Ciała 
w dniu 6 bm. i o zebranie się w tym celu w 
Katedrze, przy grobie św. Stanisława z meda­
lami i świecami. Suma o godz. 8, wyjście pro­
cesy! koło 9. W razie niepogody pioceaya od­
będzie się w kościele.

Msza św. miesięczna Arcybractwa odprawio­
ną zostanie w r gi czwartek miesiąca 13 czer­
wca w kościele Felicyanek na Smoleńsku.

Adoracya wspólna nie odbędzie się w tym 
miesiącu.

Mianowania i przeniesienia. W szkołach 
średnich. Rada szkolna krajowa nadała posady 
i«&stępeom nauczycieli: Józefowi Wesoło wieżowi 
(sem. naucz. m. w Krakowie) w gimnazyum w 
Gorlicacn, Henrykowi Ogonowskiemu w g.mn 
w SanoKu, Tadeuszowi Sokołowskiemu (Kraków, 
gimn. św. Anny) w gimnazyum w Mielcu, Mi- 
cLałowi Pollakowl (gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie) w gimn. w Jarosławiu, Bron. Dańcowi 
(św. Anny, Kraków) w gimn. realnem w Łań­
cucie, Franc. Ćwikowskiemu (N. Targ) w gimn. 
n .  Zasaniu w Przemyślu, Henrykowi Ogorzałe­
mu (Tarnów) w gimn. w Żółkwi, Janowi Mulle­
rowi (III Kraków) w filii gimn. w Samborze, 
Zygm. Weimerowi (Gorlice) w I. glina, w Prze- 
mysm, Feliksowi Szpnnarowi (III. Kraków) w 
tym samym zakładzie, Stefanowi Pappowi 
(Rzeszów) w gimn. w Gorlicarh, Drowi Stan. 
Weinerowi (św. jacka, Kraków), w gimnaz. w 
Brodach, Józefowi Szczepańskiemu (I. s. real. 
Kraków) w gimn. w Mieleń, Zdzisławowi Pohl- 
manowi (Kraków) w gimn. w Trembowli, Bron. 
Gondkowi (Tarnów) w gimn. w Brzozowie, Ja 
kóbowi Kusce (I. gimn. N. Sącz) w gimn. w 
Jaśle, Józefowi Niemcowi (Tarnów) w gimn. w 
Mieleń, Adamowi Kamińskiemn (Wadowice) w 
gimn. w N. Targu, A nt Krawczykowi (św. Anny 
Kraków) w L gim. w Rzeszowie, Franc. Siu- 
deum (Kołomyja) w II. gimn. w Rzeszowie, 
Piotrowi Zusowskiemu (Jasło w gim. w Trem­
bowli, Dr Karolowi Adwentowskiemu (I. s. real. 
Kranów) w szkole realn. w Tarnobrzegu, Stan. 
Jurezyńskiemn (r. Żywiec) w s. r. w Tarnobrze­
ga, Sten. Szwarcowi (Tarnów) w a real. w Kro­
śnie Franc. Janczykowi (Lwów) w I. gimnazjum 
w N. Sąetn, Eugeniuszowi Grossowi (II. s. real. 
Kraków), Janowi- W»rcbałow skiemn (IV Kraków) 
w s. r. w Tarnobrzega.

i i H r t u r  t n i t n  m lo lsk ioeo  w K r»k*w l«
W torek. .G łu p i J»kób“, kom. w 3 ak t. Tadensza 

R ittnera. (XV występ M. Frenkla).— Ostatnie przed 
stawienie dramatu.

Repertuar teatrn w Parko.
W torek. „Zły duet — Szatan kobieta '4.
Środa. „Przedmiejskie zalecanki".
Czwartek flopoł. „Przedmiejskie zalecanki".
Czwartek wieczór „Zły dnch“.
Piątek. „Stary piechur i huzar".

ieiw
(rocznik I) ukaże się pod koniec b. r. Skoro 
widz ten, odbiegając od ciężkiego szablonu d<s~ 
tycnczasowycb „ksiąg adresowych", będzie ściśle 
wzorowany na tego rodzajn wydawnictwach ame 
rykańskich, angielskich i francuskich i wskutek 
tego posiadać będzie charakter na wskróś no ­
w o c z e s n y .

„ S k o r o w i d z  a d r e s ó w y “, oparty na sil­
nych finansowych podstawach będzie ukazywał 
się r e g u l a r n i e  przed końcem każdego rokn. 
Bliższe szczegóły będą podane niebawem. — 
Wskutek obfitej treści ogłoszenia przyjmowane 
będą tylko w ograniczonej ilości.

Ze sportu.
Sekoya piłki nożnej Akademickiego Związku 

Sportowego nrządza zawody pitką dnia 6 czer­
wca br. (czwartek) na bciskn pozlotowem na 
Błoniach z wrocławską „Britannią". „Britannia" 
jest jednym z najlepszych klnbów wrocławskich. 
Pobiła „Germanię", którą niehśm y sposobność 
widzieć w Krakowie.

Zawody te przedstawiać się będą interesu 
jąeo, bo i drnżyna sekcyi piłki nożnej A. Z. S 
może pochlubić się pięknymi wynikami.

Bilety w przedsprzedaży nabywać można n 
firm „Anto Palais", Drubnera i w lokalu Zwią­
zku, Collegium Novum sala 2, parter między 
7—8 wieczorem.

Wyścigi kłusaków w Budapeszcie. Główną
nagrodę niedzielnych wyścigów t. iw. „nagroda 
narouowa* 30.000 kor. (2.600 m.) zdobył sta­
dninie Wolskiej 4 let. og. „Herold", który — Jak 
wiadomo — kilkanaście dni temu zwyciężył w 
austryackin derby Unsaczem.

W B u d a p e sz c ie  kłusował on w doskonaleni 
tempie 1 : 25  (1 km. — I 1 25*) co w danym 
wypadkn stanowi rekord. Totalizator płacił za 
zwyoięscę 85:10, za miejsce 73:20.

W biegn o nagrodę Palota 3000 kor. (2500 m ) 
zwyciężył również reprezentant stadniny hr. 
Potockich G o r d o n .

Total. zw. 21:10, miej. 26 :20.
Zawody piłki nożnej. Drużyna footballows, 

która będzie reprezentować Anatryę na igrzy­
skach olimpijskich, pobiła nbiegłej niedzieli pro- 
lesyoaalną drużynę angielską „Tottenham" w 
stosunku 3 :0  (półezas 2 :0). Wynik to niespo­
dziewany i spowodowany częścią tern, że dru­
żyna angielska była oatauiiemi czasy zdezorga­

nizowana a następnie Joż wśród zawodów wi- 
docznem było, że niektóre rozstrzygnięcia sę­
dziego wzbudziły n „Tottenham" niechęć, która 
się na jej grze odbijała.

Nauka, Literatura, Sztuka.
Subwencye artystyczne. W budżecie krijo- 

wym na rok 1912 przeznaczył Sejm, jak  coro­
cznie, ryczałt do ruzporządzalnosoi Wydziału 
krajowego w kwocie 6.000 kor. na zasiłki dla 
młodzieży kształcącej się w Bankach I sztukach. 
Z ryczałtn tego przyznał Wydział krajowy na­
stępujące jednorazowe zasiłki: a) na kształcę- 
nie się w malarstwie : uczniowie Akademii sztnk 
pięknych w Krakowie: Sew. Abgarowicz 120 
kor., Andrzej Oleś 200 kor., Jan Hryńkowski 
200 kor., Wł. Krzyżanowski 200 kor., Michał 
Rekucki 200 kor., Tad. Szymusik 200 k., Paweł 
Gajewski 200 kor., Jacek Mierzejewski 200 k., 
Erwin Elster 200 kor., St. Klimowski 200 kor., 
Jan Dzik 120 kor., Henryk Krzyżanowski 200 
kor., Zygmunt Wrzośniowski 12C kor., Maryzn 
Stroiński 120 ker., Józef Szczęsny 120 k., Kor- 
dyan Zamorski 120 k., Michał Osińcznk 200 k., 
Wojciech Maślanka w Monachium 200 k., Łucya 
Stenlikówna w Krakowie 150 k . ; na kształcenie 
się w rzeźbiarstwie : Jadwiga Koncewska w Pa­
ryżu 300 kor., Anna Świtalska w Paryża 250 
kor., Anna Walewska w Monachium 150 kor., 
uczniowie Akademii Sztnk Pięknych w Krako­
wie : Lndwik Żochowski 200 kor., Michał Ha- 
wryłkn 200 kor., c) na kształcenie się w śpie­
wie: Antonina Frąozkowska w Medyolanie 250 
kor., Nina Szabelska w Modyolanie 200 kor., 
Olga Pilecka w Wiednia 160 kor.; d) na kształ­
cenie się w grze na skrzypcach lub na iurte 
pianie: Włodz. Dolańskl w Berlinie 200 kor., 
Alfred Kaczkowski w Wiedniu 200 kor., Paweł 
Borawa 120 k., Anna Paraszozakówna 100 kor.

Przegląd polski za kwiecień zawiera nastę- 
pując<i treśó : Józef Gołnchowski fiłozof-roman- 
tyk, przez Dr Wład. Horodyskiego. Józef Ign. 
Prądzyński w świetle własnych pamiętników, 
korespondencyj i nowszych badań (ciąg daVDzy) 
przez Dra Ang. Sokołowskiego, o Maryl Wo­
dzińskiej (ciąg dalszy) przez A. W. Senator No- 
wosiiców i cenznra zu Król. Kongresowego przez 
Aleks. Kranshara. Kronika literacka. Teatr kra­
kowski (przez A. E. Balickiego). Muzjl a w Kra­
kowie przez Dra Zdz. JachimeCKiego. Przegląd 
polityczny.

Dział ekonomiczny,
Kurs dla nauczycielek gotowania i gospo­

darstwa domowego. Dyrekcya m. Mnzenm te­
chniczno - przemysłowego ogłasza, że Zakład 
nankowy dla nauczycielek gotowania i gospo­
darstwa domowego w Wiednia nrządza jedno­
roczny kurs, rozpoczynający się dnia 8 wrze­
śnia br.

Po ukończeniu kursu i złoi. nir przepisanego 
egz&mmn otrzymnją absolwentki świadectwa 
uprawiające do nauczania wo wszystkich ozko- 
łach gotowania 1 gospodarstwa domowego, oraz 
ich administrowania.

Językiem wykładowy m jeat jęz. niemiecki; 
kandydatki narodowości nie niemieckiej muszą 
posiadać język niemiecki przynajmniej w tym 
atopniu, aby mogły korzystać z nanki. Warunki 
przyjęcia są następujące:

Ukończony 19 rok życia ; świadectwo przy­
należności ; świadectwo nkoń-zenia szkoły wy- 
driałowej lub równoznaczne ze szkołą wydzia­
łową wykształcenie; świadectwo ukończenia 
szkoły gotowania i gospoda-^twa domowego, 
mającej prawa publiczności ; złożenie egzaminu 
wstępnego ; opit życia napisany własnoręcznie 
w języka niemieckim ; świadectwo lekarskie 
stwierdzające zdolność do zawodn nauczyciel 
skiego.

Warneek 4 ty można zastąpić złożeniem 
praktycznego egsjminu. Egzamin a odbędą się 
w połowie czerwca.

Koszt nauki i utrzymania wynosi około 
1100 kor. Niezamożne kaLdydatki mogą otrzy­
mać stypendynm aż do wysokości 480 koron. 
Podania należy wnosić do Dyrekcyl Zakładu 
dla nauczycielek gotowania i gospodarstwa do­
mowego w Wiedniu (Direktion der Bildungs- 
anstalt filr Koch nnd Haushultnngaehnllebrerin 
nen Wien I Kurrentgasse 5) w terminie .'*aj- 
późuiej do 15 czerwca br.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu w Izbie to ­

czyły się w dalszym c i ą g u  obrady szczegóło­
we nad pierwszą grupą paragrafów u s t a w y
0 p r a g m a t y c e  s ł u ż b o w e j  u r z ę d n i ­
k ó w .

P- M o r a c z e w s k i  przemawiał za pole­
pszeniem poborów robotników państwowych, 
a w szczególności salinarnych oraz zwalczał 
„iunctim" między pragm atyką smzoową a no­
wymi podatkami.

P. K o r o s e c  uzasadniał „votum “ mniej­
szości, według którego pragm atyka służbo­
wa ma wejść w -życie w miesiąc po ogło­
szeniu, jednakże równocześnie z ogłoszeniem 
przedłożeó finansowych, pokrycia wydatków
1 reform ą administracyi.

Szef sekcyi G a ł e c k i ,  jako reprezentant 
rządu, złożył jego imieniem ważne oświadczę 
nie. Mianowicie zapowiedział on, że wobec 
wniosku komisyi, aby ustawa weszła w życie 
już i  dniem 1 Mpca 1912 r. rząd stanowczo 
nie może temu żądaniu zadość uczynić.

Co dotyczy postanowień art. -VI, aby 
ustaw a weszła w Zyuie w miesiąc po ogło­
szeniu, to rząd musi ze względów finanso­

wych obstawać na swojem stanowisku, aby 
ustaw a weszła w życie z najbliższym rokiem, 
pierwszym po ogłoszeniu ustawy. Koszta 
wprowadzenia w życie pragm atyki służbo­
wej wynoszą 29 milionów. Byłoby ze stano­
wiska rządu rzeczą niestosowną, aby czynił 
taki stały  zwiększony wydatek bez zyskania 
nowych dochodów. P. Gałecki zwraca się 
z ponownem gorącym apelem do Izby, aby 
ze względu na finanse państw a w interesie 
urzędników państwowych przyjęła pierwszy 
ustęp art. VI., w brzmieniu, proponowauem 

przedłożeniu rządowem.
Mówca zapewnił w dalszym ciągu, że 

rząd jes t gotów, o ile to  leżeć będzie w jego 
możności, zapewnić funkeyonaryuszom  p ań ­
stwowym korzyści m ateryalne pragm atyki 
służbowej oraz wystąpił następnie przeciw 
tw ierdzeniu p. W a b  e r  a, jakoby obliczenia 
departam entu rachunkow ego co do kosztów  
awansu czasoweg' były nieprawdziwe. Wobec 
życzenia posła Wabera, aby z oszczędności 
r. 1910 pokryto zwiększone wydatki zapro­
wadzenia pragm atyki służbowej, oświadcza 
mówca, że w przytoczonycn przez posła la ­
tach nie było, niestety, nadwyżek kasowych, 
lecz raczej deficyt około 94 milionów, k tó ry  
musiano pokryć z zapasów kasowych.

P. L a s o c k i  omawiał kw estyę wyboru 
urzędników państwowych do Rady państw a 
i domagał się, zmiany § 88 p ro jek tu  ustaw y 

tym kierunku, aby urzędnik pozasłużbowy 
z powodu ubiegania się o mandat, pobierał 
pobory w wysokości em erytury, do jakiej 
rai&łby praw a na podstawie lat, spędzonych 
w służbie. Urzędnik, składający mandat, 
miałby ponownie otrzym ać pobory urzędnika 
czynnego. Podczas trw ania czasu pozasłużbo 
wego byłby urzędnik wykluczonym od 
awansu do wyższego stopnia płacy oraz od 
awansu czasowego, a lata, spędzone w sto­
sunku pozasłużbowym, nie miałyby być liczone 
do wymiaru em erytury.

p. D i n g h o f e r  domagał się, aby ustaw a 
weszła w życie i  dniem 1 lipca b, r.

Dyskusyę zamknięto. Przemawiali mówcy 
generalni pp. Rlenessl i Burzival, poczem 
obrady przerwano.

Minister obrony krajow ej odpowiedział na 
szereg interpelacyi.

P. P a c h  e r  uzasadniał swój wniosek 
nagły w sprawie uregulow ania stosunków 
służbowych ofieyantów pocztowych w ten  
sposób, aby wszyscy ofieyauci pocztowi po 
8 latach służby otrzym ali Xi. klasę rangi, 
albo pobory XI. ki. rangi urzędników pań­
stwowych z wliczeniem dodatków.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj
Telegramy „Głosu Narodu" i dnia 4 czerwca.

Dzisiejsze posiedzenie.
Wiedeń. (T. B)W  Izbie posłów odbyło się 

głosowanie nad I. rozdziałem p r a g m a t y ­
k i  s ł u ż b o w e j .  Przyjęto go w brzmieniu 
komisyi, przyjęto też w  imiennem głosowa­
niu 163 głosami przeciw 120 wniosek doda­
tkow y S m e r  a 1 a, że powody polityczne, 
wyznaniowe i narodowościowe nie mogą. 
mieć żadnego wpływu ru  przyjmowanie u  
rzęduików do urzędów. Potem zaczętu dy­
skusyę szczegółową nad rozdziałem o obo­
wiązkach i praw ach urzędników.

TtnsKic nltfmatnm.
Wiedeń. (Tel. wf.) Klub ruski przedłożył 

rządowi; jako  rodzaj „ultim atum ", następu­
jący pro jek t pisma cesarskiego w sprawie 
uniw ersytetu:

„W związku z mojem rozporządzeniem  z 
dnia 4  lipca 1871 i 27 kw ietnia 1879 roku 
zarządzam co następuje: Na lwowskim uni­
wersytecie istniejące obecnie katedry  z ru 
skim  językiem  wykładowym, trzy  na teoio 
gicznym, trzy  na prawniczym i cztery na 
filozoficznym fakultecie, zostają od tego u- 
n iw ersytetu oddzielone i prowizorycznie zor­
ganizowane, Jako osobny autonom iczny za­
kład uniw ersytecki we Lwowie z ruskim 
językiem  wykładowym.

W ykłady w języku ruskim  nie będą się 
odbywały odtąd w dzisiejszym uniw ersyte­
cie, lecz w nowym zakładzie. W tymże za­
kładzie będą powstawały nowe katedry  na 
propozycyę tego zakładu i najpóźniej do zi­
mowego półrocza 1912 m ają być one uzu­
pełnione.

W tym  uniwersyteckim  zakładzie będą 
się odbywały także habilitacye docentów i 
zorganizowane, zostaną komisye egzamina­
cyjne. Skoro ten  zakład mieć będzie dosta­
teczną liczbę katedr, ma on być przemienio­
ny w sam oistny uniw ersytet rusk i we Lwo­
wie z teologicznym, prawniczym i filozoficz­
nym laku lte trm . Obecnie istniejący un iw er­
sy te t cesarza Franciszka we Lwowie pozo­
stanie wtedy czysto polskim".

K olo  polskie  
a spraw a urzędnicza.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przed posiedze­
niem izby zebrało się Koło polskie na po­
siedzenie, na k tórem  między Innymi poseł 
Buzek i pos. Banaś zapowiedzieli, że wniosą 
in terpelację  w spraw ie werbowania prze? 
policyę lwowską młodzieży akademickiej do 
celów szpiegowskich. Istotnie na posiedzeniu 
Izby interpelacyę tak ą  wnieśli.

Na posiedzeniu Koła poueł Dr Głąbiński 
przypomniał, że 1 lipca 1912 r. upływu te r ­
min naznaczony przez rząd jako  term in na­
znaczony przez rząd jako  term in wprowa­

dzenia pragm atyki służbowej urzędniczej i 
awansów czasowych urzędników. Od l  s ty ­
cznia otrzym ali juz urzędnicy dodatki z tej 
racyi. Jeśli term in oznaczony jes t za wcze­
sny należy oznaczyć inny term in wejścia w 
życie pragm atyki służbowej, aie go osta te­
cznie dotrzymać.

Pos. B u z e k  oświadczył się za 1 lipca 
Rząd bowiem przyrzekł urzędnikom  poprą 
wę bytu od 1 stycznia b. r. przeznaczył na 
ten cel pewne kredyty. Gdyby ustaw a o 
pragm atyce służbowej nie mogła być u k o ń ­
czona w iznle przed 1 lipca, to  należy u- 
chwalić, że ustawę działa wstecz i postano­
wienia o poprawie bytu urzędników ma wejść 

życie od 1 lipca.
W kwesty! term inu wejścia w życie u- 

atawy o pragm atyce służbowej zapi oponował 
pos. Stesłowici, jako referent, aby Koło pol­
skie głosowało przeciw uchwale komisyi, n a ­
znaczającej wejście w życie ustaw y na dzień 
1 lipca.

Pos. A b r a h a m o w i c z  oświadczył się 
za wnioskami referenta.

Pos. G e r m a n  wniósł, aby co do term i­
nu wejścia w życie ustaw y powzięto osobną 
uchwalę.

Pos. B o j k o  przemawiał za wnioskiem 
referenta, a poseł F a u c h  za wnioskiem ko­
misyi.

W iększością głosów uchwalono nawiązać 
tej sprawie rokow ania z większemi stron ­

nictwami Izby w tym  duchu, aby odroczono 
głosowanie nad ustawą wstępną, ustanawiają 
cą termin wejścia w życie ustawy o pragma­
tyce służbowej.

Jeśliby nie dało osiągnąć się porozum ie­
nia w tej sprawie, mają być przedłożone Ko­
łu polskiemu nowe wnioski w tej sprawie.

Z Sejmu w tgtcfsljiijc.
Budapeszt. (Węg. B. kor )  Izba posłów 

przyjęła przedłożenia wojskowe we wszystkich 
trzech czytaniach, poczym przesłano je Izbie 
magnatów. Posiedzenie zawieszono.

Podczas pauzy ziawlfo się około ICO po- 
licyantów w kuloarach. co wywołało wśród 
opozycyi wielkie oburzenie. Po podjęciu po­
siedzenia oświadcza prezydent T i s z a wśród 
wielkiej wrzawy, że protokół został auten- 
tyfikowany.

Następne posiedzenie popołudniu o wpół 
do 4 z porządkiem  dziennym: przedłożenie
0 honwedacb.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ja k  wiadomo z oficyal- 
nych telegram ów  przedłożenie wojskowe 
przez podstęp Tiszy zostało przyjęte w Sejmie 
węgierskim wb wszystkich trzech czytaniach 
Jakkolw iek o sposobie przyprowadzenia 
uchwały można wiele mówić, to jednak z 
chwilą jak  protokół posiedzenia został uzna­
ny za autentyczny 1 ustaw a odesłana do Izby 
magnatów, spraw a ustaw y wojskowej na 
W ęgrzech została ostatecznie załatwiona, a 
parlam ent austryacki musi teraz  zabrać się 
do p™cy. Zdanie to  przeważa wśród w szyst­
kich posłów parlam entarnych. Sytuacya w 
parlamencie o tyle się zmieniła, że Izba za­
raz po uchwaleniu prowizoryum  budżetowe 
go, co nastąpi przed końcem czerwca, będzie 
m usiała przystąpić do obrad nad u s ta j ą  
wojskową. Ustawa ta  w parlamencie austrya- 
ckim nie napotka na wielkie trudności, gdyż 
w szystkie większe stronnictw a ją popierają. 
Zresztą nie ma powodów do trudności, gayż 
ustaw ? czyni znaczne ułatw ienia dla pełnią­
cych służbę.

Wobec tego jednak czas obrad Izby prze­
ciągnie się aż do drugiej połowy lipca, tak  
iż w&k&cye parlam entarne rozpoczną się 
około 25 lipca.

Punieważ zaś delegucye zbiurą się w po­
łowie września, więc wakacye parlam entar­
ne potrw ają 7 tygodni.

Budapeszt. (T B.) Kiedy o godz. kw a­
drans na 12 prezydent otworzył na nowo 
posiedzenie, wybuchła na skrajnej lewicy 
niebywała wrzawa. Wołano do T i r z y :  Precz 
z panem I Pfe! i przeraźliwie gwizdano. Nie­
którzy posłowie trąbili i bębnili w ławki. — 
W śród ogromnego hałasu prezydent polecił 
odczytać protokół.

*Na skrajnej lewicy wołano: h a ń b i ! Wśród 
burzliwych oklasków  partyi rządowej pre­
zydent oznajmił, że pro tO K ói został uwie­
rzytelniony Poczem wśród wrzawy, gwizdu
1 pro testów  lewicy prezydent posiedzenie 
zam knął. Jeszcze długo po zamknięciu w 
sali dyskutow ano namiętnie.

także bierne prawo tzyoorcze do Sejmu przy­
sługuje kobietom

Z drugiej jednak strony oświadczają, że 
w ordynac; i gminnej je s t jeden  paragraf, 
k tó ry  wyraźnie zaznacza, że kobiety nie 
mają biernego praw a wyborczego w” ordy- 
nacyi krajowej wyborczej natom iast posta­
nowienia tego niema.

Jeszoze m&oochi&da.
Warszawa. (T. wł.) Wczoraj na posiedze­

niu sesyi ekonomicznej warszawskiej Izby 
sądowej rozpatryw ano kw estyę wyznaczenia 
mlejscs i czasu dla apelacyjnej sprawy M a- 
c o c h a  i t o w a r z y s z y .  Z ostatecznymi 
uchwałami w tym względzie wstrzym ano się 
do czasu zbadania kosztów, jakie wywołane 
zostały wobec powołania przez obronę no­
wych świadków.

Wybory w Belgi;.
Bruksela. (Tel. wł.) W ynik wyborów do 

senatu  dotąd jes t nieznany W B r  fl g g e 
przeszedł X. F o n t e y n e s  z pomocą libe i- 
łów. W Brukseli katolicy na 2G m andatów 
zdobyli 12.

W kołach liberalnych wynik wyborów 
ogólny wywołał tern większą depresyę, — 
ponieważ na pewne spodziewano się zwycię- 
stwft.

Opinia publiczna Jest przekonana, że osta­
tnie zwycięstwo zapewnia katolikom  rządy 
w kraju na długie lata.

Jak  donoszą z Rzymu, Ojciec św. na wia­
domość o wyniku niedzielnych wyborów, 
k tó ry  przesłano mu telegraficznie, zapowie­
dział nabożeństwo dziękczynne w kościele 
św. Piotra.

Zaburzenia z powoda wyborów.
Leodyum. (T. B.) Wczoraj wieczór przyszło 

do złośliwej manifbstacyi przed ratuszem . 
Aresztowano wiele osób. Tłuin starał się 
aresztow anych uwolnić. Gwardya i żandar- 
mery a dały kilka salw. Wiele osób rannych. 
Wielkie wzburzenie.

włosi pod Smyrną.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Gen. gubernator 

Smyrny donosi, że widziano tam  liczne s ta ­
tki wojenne włoskie. Zachodzi obawa, że 
Włosi zechcą wylądować pod Smyrną. W o­
bec tego wzmocniono znacznie garnizun, a 
pod miastem stoją 2 dywizye piechoty.

W Maroko.
Pa>72. (T. B.) Aj. Havasa donosi z Fezu: 

O statnis wiadomości konstatu ją  zupełną k lę­
skę nieprzyjaciela, k tó ry  stracił 600 z a b i ­
t y c h .

Pożar w Stambule.
Konstantynopol. (T. B.) Pożar, k tó ry  wy­

buchł wczoraj przedpołudniem w dzielnicy 
Stambułu, Kabasabal w pooliżo m inisterstw a 
sprawiedliwości przebrał ogromne rozmiary. 
Domy dzielnicy spalone aż do linii kolejowej 
i zrównane z ziemią. Ogromny szpital woj­
skowy uratowany. Liczbę SDalonych domów 
ocenują na 2000. Ogień wybuchł w nowo 
się budującym domu szefa sekcyi m inister­
stw a oświaty. Je s t podejrzenie, że ogień pod­
łożono. W m inisterstw ie sprawiedliwości za­
częły się już palić ramy, jednakże zdołano 
ugasić. Mata dziewczynka i jedna chora ko­
bieta znalazły śmierć w płomieniach. Wiele 
osób rannych. Szkody obliczają na 5 milio­
nów franków.

Konstantynopol. (T. B ) Ogień wybuchł też 
w dzielnicy Tatafia, zamieszkanej przez G~&- 
ków i przybrał wielkie rozmiary, lecz zdo­
łano go zlokalizować.

Kongres przeciwpożarowy.
Petersburg (Tel. wł.) O twarto tu  między­

narodowy kongres do rozważania walki z 
pożarami. Przybyło około 1000 delegatów.

Zjazd Związku narodn rosyjskiego.
Petersburg. (Tel. wIJ Na ostatniem  po ■ 

siedzeniu zjednoczonych zjazdów „Związku 
narodu rosyjskiego" i „Ludzi rosyjskich", 
przyjęto ostatnie uchwały, w tej liczbie co 
do w y ł ą c z e n i a  z p o d  k o m p e t e n c y i  
D u m y s p r a w  o c h i  r a k  t e r z e  k o ś c i e  1- 
n o - p r a w o d a w e z j m .  P rry jęto jedaom yśl- 
nie tek s t adresu do tronu i uchwalono pro­
sić o pozwolenie na przedstawienie tegoż a- 
dresu za pośrednictwem specyalnej deputacyl.

Telegramy.
Telegramy „Głosu N arodn" i  dnia 4 czerwcu.

Kobieta posłem do Sejmu.
Młody Bolesław. (Tel. wł.) Z okazyt dzi­

siejszego wyboru uzupełniającego do Sejmu 
krajowego, agitacya je s t nadzwyczajnie oży­
wiona z powodu kandydatury kobiety, lite­
ra tk i Kunetickiej, k tórej szanse są znaczne. 
Obawiają się tylko, że przyjdzie do rozstrze­
lenia głosów, punieważ socyaliści czescy 
zgłosili osobną kandydaturę, również kobie­
ty  Karoliny Macb.

Co się tyczy ważności ewentualnego wy­
boru kobiety, zapatryw ania są sprzeczne. 
Podług ordynacyi krajow ej, prawo głosowa­
nia do Sejmu m ają wszyscy, k tórzy m sją 
prawo głosowania do Rad gminnych.

Ze względu na to, że dc Rady gminnej 
kobiety mają prawo głosowania, zwolennicy 
kandydatury Kunetickiej wnoszą z tego, ze

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnei odpowiedzialności.

Moje długoletnie
doświadczenia uczy mnie, aDy do pielęgnowania 
gkó-y ożywać tylko liliowego mydła z oohronną 
marki, konika Bergm anna i t. p. Tetschen n/e. 

Jedna kostka 80 hal, wszęddo do nabycia, 40

©c:

pierwszytu w< m i^ ttn  zabezpieczenia 
sit przeciw epidemii ospy-szfcrlatyny
i wielo innym — jest częste, a przynajmniej przed 
kaidenc jedzeniem, mycie rąk, oraz częsta kąpiel przy 

użyciu ogólnie znanych

Przetłuszczonych mydeł M. Malinowsklogo
karbolowe (60 hal.), lysoibwe (75 hal), k a o li­

nowe (75 hal.), formalinowe (90 hal.).
Dla osób z bardzo wrażliwą skórą i dla dziee 
wyrabiamy Mydło borno - tymolowe (90 hal.).
Te mydła daje zupełaę pwnaacyg zawaności 
===== środha odhażajgeego

Z A K Ł A D  D O S T A W  B U D O W L A N Y C H

L&G. KADENK R A K Ó W ,  
ni. Dunajewikiego

KRAKÓW,  
D unajewskiego 6.

jonoralno zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryi poloca:
  M   M

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, GIPS MURARSKI l  własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi do ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryki w 
kanalizacyi w jzczególnoścr: epody, wpusty i studzienki T 1
kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne 
na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w naj- murarskie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbo- 
rozmajtszych kolorach, WAPNO SKALISTE z własnych wa- iu- „k r. r»r»nY
pierników w Rząsce koło Krakowa, i Glinnej Nawaryi ,lnenaQ- dłchówk, 1 wflzelkle Wyr°by beton0we. FARBY 

koto Lwowa CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.

X X X

Pokrycie dachówką
„ETERNIT”

jezł nietylko jedynie ogniotrwałem, ale i wiecznem 
dlatego najtańbzem. — Poświadczeń krycia kożcio- 

domów bez likn. —łów, klazztorów
Zamawiajcie tylko n firmy

f l Uniwersale
Zam awiajcie tylko n firmy
i i  Kraków

Krowoderska 15

u  t
l i d  1 &

T yslsst podzlękow ai'j p aflj8 i SllOi P an a io ik  1 f | Ty*l^°* ••ó*'ekrw .ói * . i i  1■ S i n  
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I w t y i  — Geaa S C . 80  b  — <,»■! wisa * nasatecta ia  fce otw rotną pcoaia —
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Przyborów Kościelnych, Wyrobów z chiń- 
=  skiego srebra oraz Bfźuteryi złotej =

p o  c e n a c h  n a jn i ż s z y c h .

z Kraków
Sukiennice L.

obok Cukierni.

t
Józefa KULESZY

[ naprzeciw cmentarza 
tt Krakowie posiada 

[ w i e l k i  w j-b ó r  -rote- 
| »ycL pomników z pia- 
I sk owca . granitu  i mar­

muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 
cyi. Tsiaien 1359.

W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W  Kk AJD

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurma.

najlepszej jakości po najtańszych ce­
nach z pierwszej krajowej

Hggienicznej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
K ra k ó w , MaSy ry n « k .

g o ręo c  w s z y s tk ie j, k tó rz y  saaiiaw  feeBftS 
‘ in b  K s a f tf lg f ..  * b f  udali wie) s  ft&afcai&r- i

'r f& m & i tUś

Bwi pcaróży Zofii Busiaksiiiij w Giwiccinu
któ re  n ie  m a żądnych fcge«tów, u l  n a g am srs r

J

Baw gkyaa w

: OKAZY A:
I Dom eksportowy zega- 1 
I : rów i bużuteryi ; 2

Kraków, Szewska 13.
POLECA

1. Brytania Anker Rem. system Roskopf z 
szwajcarskim werkiem i pięknym łańcuszkiem 
K. 3'90. — Ameryk, elektr. złoty zegarek 
36 godzin idący — płaski z metal, cyferbla­
tem marki „Spiendit" — z pięknym łańcu­
szkiem K. 4-70. Srebrny Roskopf o 3 kope­
rtach 6. silny K. 10 Stalowy damski Remon- 
tuar K. 7 80 — Budziki od K. 3. — Łańcu­
szki srebrne od E. 2. Zegarki złote damskie 
od E. 20. — Cenniki' darmo i opłatnie. 
Eupujcie tylko w domu eksportowym, a 
— będziecie mieć tow ar tani i dobry. —

Jasna głowa
używa stale

Proszek de ń v iD r iO i i l l i e n H in |
środek hygieniczny, przez lekarzy 
zalecany i zastępujący w znpelności 

drożdże.
Wszelkie legum iny i ciaatu, stają
się przez to większe, apetyczniejsze 

i ła tw ie j s traw n e .

najszlachetniejsza przyprawa do po­
traw  mleczno mącznycb, do kakao 
i berbaty, czekolady i kremów, do 
babek zaparzanych, tortów, puddin 
gów etc., dalej w roztworze z cu­
krem miałkim służy do posypywania 
wszelkiego rodzaju ciast i legumłn. 
Zastępuje w zupełności 2—3 strączki 
wanilii. Mięgza się z /, pakietu cu­
kru w an iliow ego  Dra O etkera z 
1 kg. dobrego cukru i daje się z 
tego 1—2 pełne łyżeczki do szklanki 
herbaty i otrzymuje się aromatyczny 

nadzw. smaczny napój. 
P roszek  do p ieczyw a i cuk ier w a­
niliow y Dra O etkera nabyć można 
we wszystkich handlach kolonial­
nych sklepach. W yczerpujące pou 
czenia eo do sposobu użycia na każ­
dym pakiecie. Przepisy za darmo. 
Uważać na to, aby otrzymać praw­

dziwe wyroby Dra Oetkera.

L. T O M A S Z K IE W IC Z  < mechmik
w Krakowi* ul. Fiaryaaska I. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309)

Poleca: Okulary, Cwiklery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
Posiadając -własną szlifiernię do szkieł kombinowanych 
je st w możności wszelkie zamówienia na szkła po­
dług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim  cza­

sie jak  najdokładniej.

Urządza dzwankl tlektryazna, Talełoaj Gromachrany, 
mlejacu I na prawincyi.

Wszelkie zamówienia z prowtncyi odwrotną pocztą.

nB l u z k i  i H a l k i71

I

od skrom nych do najwytworniejszych

Fabryczny Skład Płócien
Bielizny dmskłej, Bielizny pościelowej', stołowe] oraz kompletnych

Wypraw ślubnych.
Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń­
czochy, Rękawiczki glace, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe 
I koronkowe, Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie, Biżu- 

terye i t. p. — poleca w wielkim wy bora©

UUUIL JAROS? p *> IIMLER i
Kraków, Rynek 41 Linia A-B,

T e l e f o n  2 3 2 9 .  470 o T e l e f o n  2 3 2 9

i

Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe piony zapewnia rolnikom

WAPNO 1
JA10NE MIĘŁOŚ

90-96 ICuO . I
Tfe] I <Ł>

Pożycza pieniędzy
na 4 do 6%  od 200 E. z poręczycielami 1 bez, 
na miesięczne spłaty po Eor. 4 osobom go­
dnym zaufania każdego stanu, szybko i dy­
skretnie. Filip Feld, Bank i biuro giełdo* e, 
Budapeszt, VIII, Rakóczi-ut 71.

Objaśnienia g ratis i franko.

Ŝtarszy piei tataj
z działu korzenno-śniadaniowego, 

będący obecnie w handlu W Pana Jan a  Za- 
chargkiego w Samborze, poszukuje posady 
zaraz. Turek Earol. 724 5 2

Zakład wodałeczniezy
Dr. G H R A M C A

W ZAKOPANEM
otw arty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
I rządzenie zakładu.1 łazienek pierwszorzędne 
Ueny przystępne. Od lo  Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy * utrzymaniem.

rjZ .rJ£ ? J £ !r jzsr^
Od I korony

Sahienkl dzieciene
Od 4 koron

Suknie damskie
w Krakowie ul. Grodzka 1. 18.

T f L I K S  N i e m c z i  

j S k a
■̂ ItNNlKiKAMIENWt̂

■Trzebinia:’
% Sp 2 OCR. OOP.

yy PŁUG
Reprezentacya na Galicyę i Króle­
stwo Polskie. Dom komisowo rolni­

czy Stef. Konopki w Krakowie.

F a m i l i e n  & M o d e n  Z e i t u a g  f S r  O s ł e r r e i c b - U n g a r n .
Najlepsze i najtańsze ilhistrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3'20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na AusŁ "-Węgry. — Mumora oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księga niach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu 1., Dominikanerbaslei 10

Radzimy n
Jeśli was dręccą bóle reumatyczBe, cierpienia goścowe, darcie w 
w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, ntecłowład członków 
i Inne dolegliwości powstałe skutkiem zaaiębienla to ubywajcie z 

cahun zaufaniain znakomitego naclsrania pod naawą

ICHTI0 MEHT6 L
I c Ł t i o m e n t  ol  w s s s d z 'e  do nabycia!
E aada  f la szk a  zaep& trzona p l o m i ą .

Jeśli fęiile  r.inma, należy sprowadzić w prest z Lnburatoryum chemicznego 
— ‘ , Aptekarzu EDELMANA w Samborze. Rynek W. ------  , ________ ________

Ut f t l OMENTOL WYSILA SłĘ OPŁATĄiE (FRANKO) 
flaszek za 8 Kar. 10 ftatzak za 10 Kar. 25 flaszek za 2S Kac.

97 110 1

K. Voiat dawniej H. Soczek
TOKARZ i OPTYK

Kraków, ol. Mikołajska I. ?o, mu
posiada w ie lk t  w y b ó r

okularów, cwiklerów, lornetek teatralnych i polowych. Barometry Termometry oraz fajek 
piankowych, drewnianych, cybuchów z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych 
z kości słoniowej, szachy w lasnegoj wyrobu. Wielki wybór paraboli i parrao ek. 

____________ Przyjmuje wszeteie reperaoye po cenach niskict.

Nr. inser. 24.

HALA LICYTACYJNA
c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie

u l. ś » .  la n a  I 3
We środę d r a  5. czerwca 1912 i w dnie następne o godzinie 9 rairo

będą sprzedane:
Urządzenie domowe, maszyna do szycia, buciki męikio, dam skie i dziecinne, k asa  
kontrolna „National'*' garderoba i bielizna męska używana, fortepian krótki 
czarny, Fy Fuchs, stary  gramofon z płytami, flooert mały tudzież 20 słoików

różnych konfitur
Kraków, dnia 3. czerwca 1912.

Biitoze szczegóły na tablicach w hali i  mieszczonych.

APTEKARZA

A.Thierry,#9° Balsam
Jedynie prawdziwy tylko z zieloną^zakonnicą, jako znakiem ochroanym. 
Prawnie, zastrzeżony. Każde fałszerstw o, naśladownictwo i sprzedaż 
innych balsamów z podrobieniem znakn będzie sąaownie śc igane! su ­
rowo karane. Balsam ten jest: Nieprześcignionym skutecznym środkiem  
!e cankzym  przy wszelkich chorobach płucnych i p ie rs ió w ek , só m le n a  

k a ta r  i zmniejsza, flegmę usuwa bolesny kaszhL
Działa znatoinicie przy zapaleniu gardła, chrypce i wszel­
kich chorobach gardła. Usuwa gruntownie naabą febrę. 
Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze 
żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwawiące żyły. 
Działa łagodnie przeczyszczająco, czyści kcwv i nerki, 
wzmacnia apbtyt i trawienie. Służy znakomicie pray 
bolu zębów, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł i t  p. 
chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust i żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 

jj krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, m y  Za­
palne, odmrożenia czloęków, zadraśnięcia, wyrzuty i 

L« —  , usuwa darcie, reumaryzui, ból uszu, i t. d. Jest wogóle
iT A rrk M in i. I środkiem, którego nie * powinno braknąć w żadnej ro- 

 dżinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i
innych Adresować: An^die Scliutzengel - ApotSeke fiec A Thierry in 
^legrada bei Bohittich. 12 małych,ślub 6 większych flaszek lub 1 specy- 
alna duia flaszka.koszu-  -5 K. 00ii Mniej nie wysyła się. Wysyłka tylko-za 

nadesłaniem kwoty z góry lub za pobraniem. 
j.'ny więŁuyck zamówieniach znacznie taniej.

tu k  J  4

\  w,, S - ___ J J |

prsid
6 2 Ł A  i D Z ! A Ł A ^ 3 E

" ią p k o s j  maści babkowej■ ; j V W V>Z t -r, %id e
Zapdłiega i osuwa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze każdą bolesną 
operację zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów 

mlecznych, stwardnieniu piersi u położnic, róży latającej, 
nicgojącyeh się 'ranach  na nogach, przy zranieniach, nabranie 
niach,nóg, a nawet rrg y  r jk u ;  przy ranach powstałych przez 
uderzenie, pchnięcie, postrzał, cięcie lub zmiażdżenie; do wy 
ciągnięcia wszelkich ciał obcych, jak: odłamków sskła, drzazg 
drzewnych, piasku, ś:uiu, cierni i t. d.; przy wszelkich wrzo­
dach, nowotworach, ka. bunkułach, narościach, nawet przy ra 

*»; P « ł  nnokćicach, obieraniu paznokci, pryszczach, ewrzodzeniach nóg, 
i I M f l i  saftfldltpch, przy odleżeniu u chorych, krwawiących wrzodach, 
|HCf ropienicch uszu, przy krwawieniu u dzieci i t. d Wysyłka za nade 
dtBdtam kwoty s  góry, lub za pobraniem 2 słoiki kosztują kor. 3*60 
Bo nahycte we wszysikicŁ większych aptekach. £u gros w składach aptecznych.

Adresować: 1762 12 2

Scfaatiaugil-ApofhfkB dss A. Thierry
h  N |ft<i  M  Ibkiłschr

ZAŁOZflNY W ROKU 5872

ZfiKŁAD
i i r m n

BRACI

TGENBECKI6H
w Krakowie 

R a k o w ie c k a  I. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnjc się wykonywa­
nia w s,' elkich robót w za- 
krestOT wchodzących, a w 
szczególności GROBO­
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Prosi o wsparcie
człowiek 60-cio letni, przes dłuższą chorobę 
niezdolny do prao}, wyczerpawszy wszystkie 
środki inateryałne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj­

muje Adminlstracya „Głosu Narodu".

Kupię psa łańcuchowego
dobrego stróża.

Zgłoszenia: Kraków, „WILLA WENECYA", 
obok „Sokoła". 746 6 1

MASŁO
de«erowe i kuchenne, wysyła pocztą i koleją 

Mleczarnia Ja n a  Kędziora w Borzęcinie. 
648 0 1

Poszukuje się
do wynajęcia na lato w odległośai 1—2 mil 
od Krakowa, w zdrowej podgórskiej okolicy 
z lasem w bezpośredniej bliskości, dworku, 
lub we dworze 2—3 pokoi z werandą, k u ­
chnią i ogrodem, czyste, słoneczue, zupełnie 
urządzone. Kościół w  miejscu i łatwość za­
opatrzenia się w żywność niezbędna ik o n ie  
do dyspozycji pożądane. — Zgłoszenia pod 
„D. Z.- poste-restante Kraków, za okaza 

niem kwitu inseratowego.

Mleczarnia dworsKa
w Bieżdziatce p. Kołaczyce wysyła wyborne 
masio deserowe po K. 14 h 05 za 4 i pół 
kg. netto za zaliczką franco, ewentualn ie 
umowa roczna lub na letnie miesiące. 51

K A M I L  B A U M
w Tanowi*.

Bkifti papieru i drukarnie 
POLEGA

kopart *  firmo 
kupiecko

k o n i  4., urządow. koi 5- 

Znakomicie gumowane

1000

U le g a  o  l i t o ś ć
staruszka, 87 lat licząoa, wdowa po wete­
ranie z r. 1831. mająca przy sobie nieule­
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki na 
ten oel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*

10 ludzi I koroną,
lub ewentualnie mniejszą kw otą uratuje, kto 
Ją prześle oa ręce Administracyi „Głosu 
Narodu* dla niewinnie zadłużonej rodziny, 
pod litery „W. J .“ 663 3 3

Do wydzierżawienia
ewentualnie ogrodnHlOlOl

Ogród i Sad ze aztarhetnemi owocami, 
oddalony l 1/* gadziny od Krakowa, 
10 minut od atacyi kolsjowe). Ewen­
tualnie też 20 morgów gruntów, ogro­
dowy ziem a, mieszkanie odpowiadaie, 
zabudowania, Inwentarz żywy i m art­
wy.
Wiadomość! jr Dra PranciszkzoMUSSlLA, 
Kraków, ul. Karmelicka I. 15. I p. 
od godz. 9—10t«j i od po­
południu, lub w innej porze za pe- 
przedniem porozumieniem się ewen­
tualnie telefonem Nr. 1340. 3 1

Założony w roku 1885

M i  rzeżtf artystyczne] Yfjtitet Samek w U li.
odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 i i złotym medalem 
na wystawie w Tarnowie 1905. Medal srebrny na wystawie kościelnej Lwów 1909. 
Wykonuje figury Świętych z drzewa, wobec których nie potrzeba sprowadzać w y­
robów zagranicznych. Ołtarz, feretrony, stacye drogi krzyżowej, żłób* i betleeniskie
Boie groby i wogóle ‘ ------■<-=*— *--*-■    —
w krajtł kamiennych f)
nemu. Odnawiania wszell _____

Otrzymałem setki świadectw w  dobre prace od WW Duchowieństwa. 
Prospekty na iadanie darmo i opłatnie.

materie
na sezon w ioaęnny 1 U tai 1912,

Jeden kupon 310  
m. dług. m. cait 
ubranie męsttie
(surd it, spudnie I ka­
mizelkę; wystaTC**l'l- 
  kosztuje t y l fco

1 Kupon ? Kar 
1 Kupon 1A Kar. 
1 Kupnn IB Ko:. 
1 Kupon 17 K ar 
1 Kupon 20 Kor

I kupon ni ił&rna ubranie wizytowe 
20 kor jaK otei mat ery e na zarzutbl, 
kostyumy turystyczne. Jedwabne, kam- 
garny i t. d wysyła po cenacli fahty 
eenych re swej rzetelności i porządku 
nafteple) znany skład febryczny sukna

SlegeMmhot n  Bernie
Hóual gratis l M otto 

hcfzyści stron prywatnych zsmawiają­
cy nb materye wprost a  firmy Siegel- 
Imbol w fabryce są znaaeee. Siało 
najtańsi* ceny Wiełlrt-wyrtór. Zamó­
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
zupałnie według w tóru naw et w ma 
lycb rozmiarach s mpełnlo świeżego 
c tm ru  333 49 2\

K  łyd

LA a IGEN k tó ry , z p o w e d u  sw eg o  p rz y je m n e g o  s m a k a ,  sw eg o  łag o d n eg o  sk u te c z n e g o  d z ia łan ia  s ta ł « ę dz iś  s łu sz n ie  n a ju ln h ien sB y n  
ś ro d k ie m  o d p o w ia d a ją c y m  te ra ifrie lsz o śc f, z a ró w n o  dła d w ra ły c h . »ak « d la  tksteci. n ie  paw im en  b ra k n ą ć  w ż a d n e *  go.

P rzez  licznyclt lekarzy oujgoręe<*..i za!u«*.*tnv f>t-vir'nitne t»tidf*ł1ta 
n w o ro w rm i dn tr»ł>y<*u» ujtłt*ka«-lv i*11 K I atl. Mił> w skł-idzt** »niwn>zn

n - r s c h f i f e n t  I * .

s p o d a rs tw ie  do m o w em . tu IttU ^ ak w m i

/P
V z
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— ^ »,■u wy ^  -*-* -w  ̂ ^  - —**- -
łotlooltip bpMBl kołBKłłdltOWfi] wla f̂ijjetpH ^pinai. T g 1 n Druktartda .liło au  Narodu** (pod **rs, J ,  H, DobrŁań»kiogoj w K ra* .v«la ol 4 *  L 1’


